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B e z p o d s t a w n e  p l o t l i  p r a w i c o w e ,

Bezpodstawne plotki prawicowe.
R z e k o m i1 d y m is ja  m in . T h u gu ttsr .

W A R S Z A W , 19 5 (Te l. v .ł.). P o  wlczoraj- 
szem popołUdniowem posiedzeniu Sekcji ktc> 
mitółul poiityicznego pady m inistrów rozeszł y się 
pogłoski lansowane przez prawicę, iż  p. w ice- 
premjeT Thuiyutt ma zamia,i podać się do dy­
misji. i

Ko^esroondcnt W asz zasięgnąwszy w iado­
mości u źródła, dow iedział się, że wszelkie

pogłcski związane ze sp ia^ą  rzekom ego wstą­
pienia p Thuyutta są z gruntu nieprawdziwe.

Posiedzenie Wiczorajsze b y ło  poufne ; "ma­
wiano na niem sipra^ę szkolnictwa żydow skie­
go, pejczem p Stanisław Grabski miał', wedle 
pogłosek, z prawd/iWe.m gezucieni i natchnie­
niem br >nić —  ,chede,rów. "" ~ \

Hnwy wyłom w zasadzie wolności słowa.
N ie t y k a ln o ś ć  in t e r p e la c j i  w  S e n a c ie  z a g r o ż o n a .

W A R S Z A W A , 19 5. f  el. w ł.) Na W;CZO- 
rajszem  posiedzeniu senacikiej komisir praw­
niczej dyskutowano nad zmianą 21 art. regu­
laminu senatu.

Przedstawiciele p ra w ią  wysunęli wniosek, 
alby interpelacja nie stanow iła integralnej części 
obrad senatu! i j,a'ko laka nie podlegała n iety­
kalności ; może być 'zatem konfiskowana.

Pos. W cźn ieki (W yzw  ) z io ż y f ironiczne

zrealizować. Aby uczynić nuWyy krok w lym 
kierunku, komitet egzekuty wny uchwala w ez­
wać Iwiszyslkle partje do przedłożenia mu1 na 
piśmie swych zapaLiVwań na sprawę udziału 
plartjl socjalistycznych w .rządach krajów 5, o- 
piartych na sysleimie kapitalistycznym. Sprawę 
ię  powinny parlje: — o ile to  się |Uż m e sta ło— 
poztrząsnąć na własnych kongresach, biorąc 
zwłaszcza pod ulwagę doświadczenia z krajowi, 
gdzie partja socjalistyczna była już przy rzą­
dzie. Sprawozdania le posłużą socjalistycznej 
MiędzynaroGÓwec, jako podstaw^ d'o badania 
powyższej kw estji.

Z Senatu.
oświadczenie, iż  będąc zasadniczo przeciwjny 
istnieniu senatu, nie będzie występował w o- 
bronie je g o  praw, które zwolennicy senatu na­
ruszają.

VC niosek prawicy przeszedł. W  ten sposób 1l> ;ado ntówa . w usta
prawicowi ser i row ie zrzekli ssę, o ile Me- p iln e g o , obow.ązujących w b. z*
nuiin zatwierdzi Wniosek komisji, sw okh  u- 
nprawmeń na rzec; policji, prokuratora i sądu!

Kongres s o c ja M . M iędzynarodów ki robotniczej
(Ir f. M iędzynap.) Egzekutywa S. M. R., 

k tóra obradowała w  dniach 9 i 10 bm. w  Pa- 
lyżui pod przCwodnlctwIem Yfandereelde^a, u- 
chwaUła następujący porządek dziennv kon­
gresu, zapowiedzianego na 22 sieron ia :

1) M iędzynarodowa socjalistyczna polily- 
Ka poko jow a : a) M iędzynarodów ka a prj(blem 
zabezpieczeń i rozbrojenia, b l walka klasy ro ­
botn iczej z niebezpieczeństwami fwbjniy;

2) Stosunki życiowe klasy robotniczej i 
bezrobocie ;

3) Konwencja wias/.ycgtońsk'a i  S godzinny 
dzień pracy ;

4) Sprawozdanie m iędzynarodowej kon fe­
ren c ji k o b ie t ;

5) Sprawy o rgan izacy jn e;

b) Rozm aile inne kv esije.
W  zw iązku z kongresem odbędzie się dn. 

21 sierpnia m iędzynarodowa soc. konferencja 
kob iet Udział w niej mogą wZiąć tylko przed­
stawicielki parłji, należących do S. M. R.

Podczas kongresu zb ierze się konferen­
cja dla umawiania kwleślji rolnej, uczestniczyć 
w niej będą przedstawiciele tych partji socja­
listycznych, które są szczególnie zaintereso­
wane! tym problemem.

Dla przygotow aw czej dyskusji w sprawie 
mniejszości narodowych, uchwaliła Egzekuty­
wa SMR wybrać kom. z trzech członków, z ło ­
żoną, do k tóre j w ejdą  ponadto jako, eksperci 
reprezentanci p a r lji socjalistycznych z krajow i 
tą kwest ją  zainteresowanych.

WARSZAWA, 19. maja (Pat). Na pierwszym 
punkcie- porządku dziennego byto sprawozdanie ko­
misji prawniczej o iprojekcie ustawy w 'prawic zniia-

uch 
zabo

rze rosyjskim, oraz o przepisach tymczasowych o 
kosztach sąaowycn. komisja wniosła do tej ustawy 
bardzo wiele popraw ek. Uzasadnia! je w przeszło dwu­
godzinnej mowie sen. .laekowski (ZLN), który szczegó­
łowo omówił proponowane poprawki z punktu widze­
nia czysto prawnego. W  dyskusji zgłosił sen ^Zubowicz 
'{Wyzwolenie) jeszcze dwie poprawki, które jednak w 
głosowaniu1 odrzucono. Wszystkie noprawki komisyjne 
przyjęto. Przyjęte też rezolucję, wzywającą rząd do 
wniesienia ustawy o zwalczaniu pokąjnejgo doradztwa.

Dalej' j>rzystąpiono do ratyfikacji konwencji han­
dlowej z  Francją, traktatu handlowego ze Szwecją i 
konwencji konsr.hnej z 'Estonją. Wszystkie układV ra­
tyfikowano.

Z  u chw a l Eg zeku tyw y ,
S. M . R. a  8  - g o d z in n y  d z ie ń  p ra cy .

S M. R. wzywia klasę robotniczą, zw ła ­
szcza francuską, angielską i niemiecką dó na­
tychm iastowego podjęcia energicznej akcji wi 
kieirulnkU ^kłonienia rządów1 dó raty fikac ji u- 
mowly waszyngtońskiej o  8-mio gkldz. dńiu! ipira-

cy. Kwest ja la musi być przedmiotem najw yż­
szych w ysiłków : wszystkich kół robotniczych i 
dlatego poleca się uzgodnić akcję w port zu­
m ieniu z 'M iędzynarodówką zaWbdową.

O współudział socjalistów
w  r z ą d a c h  b u r ż u a z y jn y c h .

Egzekutywla przypomina, że S. M. R jest 
m ow ą międzynarodówką organizacją, ukcnsly- 
luowaną na kongresie w  HamoUrgu i dlatego 
mozt! uznawać tylko te u ch la ły , k tóre sama

piowzlęła W ynika z jego konieczność rtrwe- 
go  określenia stanowiska socjalistów1 dp pod- 
sLawoWego program u klasy roblntczej, a t,o 
ciężk ie i w ie lk ie  zadanie nieda się odrazu

Bezrobocie w  Polsce.
WARSZAWA, 19. maja. (AW). W  czasie od 2, 

ao 9. maja zarejestrowano w Polsce 176.928 osób bez 
robotnych. W  stosunku do poprzedniego okresu liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 1.500 osób

dnjko t Ros|i sowieckie}?
WARSZAW A, 19. maja (AWT). Dziennuti donoszą, 

że w londyńskich kołach politycznych utrzymuje się 
uparcie pogłoska o zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych z Sowietami. Mięuzy rządami Anglji, Francji i 
Niemiec ma istnieć porozumienie w sprawie Dojkor 
towania sowieckich instytucji finansowych

Zuchw ały napad w  N o u yn r Ja tk u .
N. .lORk, 19. maja. Pal }. I nijct Press. Wczoraj 

przedpołudniem t-ch zamaskowanych dobrzi uzbro­
jonych bandytów zaaiakowało na ożywionej ulicy 

Springtreąi w  samem śródmieściu przepełniony omni­
bus i zmusiło pasażeróv Dod groźbą rewolwerów 
eto, oddania przedmiotów wai łokciowych, poezem zdo­
łało zbiec.

#•



2 ..DZIENNIK LUDOSIY“. Nr. 115

PO SEŁ DR. H E R M A N  D IA M A N D .

Zaprzysiężenie Hindenburga.
Nacjona’ iści niemieccy postanowili W yzy­

skać w ybór Hindenburga dla monarchistycz- 
nej agitacji w republikańskim Berlinie. Posta­
now iono tedy, urządzić uroczysty w jazd  no­
w o  obranego prezydenta Rzeczypospolitej dc 
stolicy, .a następnego dlnia Wyzyskać agita- 
cyjn ic 'uroczystość jego  zaprzysiężenia, sytu­
acja dia nacjonalistów była korzystna, gdyż 
dem okratyczni przeciwnicy w obec obranego 
prezydenta nie m ogli wystąpić z kontragita- 
iqją, i  pgraniczyli się do pewniej rezerw y. Pra­
w e  skrzyd ło  dem okracji chciało czynnie 
przyjm ować Hindenburga, przytłumić w raże­
nie Hohenzollernowskich czarno- biało- czer­
wonych chorągwi, republlkańskietni czarno- 
czlerwono- złotem i barwami, wystąpić z takie- 
ini sztandarami na ulitćy i szpalerowi icza-no- 
b la ło - czerwonemu przeiawśtawić 'lczn iejszy 
czarno- czerw ono -złoty- Słowem  prawica de­
m okracji, chdaia nie rozpoczynać w alk i i 
współ Ubiegać się z naiodowicami o w pływ  na 
Hmdienbrirga. Socjaliści na czele iew iry  de­
m okratycznej. chcieli odrazu wyjaśnić sytu­
ację i  zapowiedzieć, że na poWólne przesu­
wanie się polityki H i ndenbutrgówisk ■e j ku 
i nonarchi/mowi odpowiedzą natyichirrlas Iową 
walną w- paramentach i  w-szylstkich instytut- 
Cjach publicznych. Zachodzi bowiem obawa 
powolnego przygotow ania grutntu ze stricny 
prezydenta i  je g o  otoczenia dla po wrotu mc - 
narchji.

SzLandarów czarno- biało- czerwonych, 
można b y ło  w idzieć znacznie mniej, aniżeli 
w 1 czasach W yborów . Trochę m arkotno zrobiło 
się zwycięzcotm z wjalki w yborcze j i pragnę­
liby nió występoWlać ztiyl jaskrawię.

Republikańskich Chorągwi okazała się e- 
no nała część, gdyż w iększość demokracji 
trzym ała się 1 aktyk". skrajnej, t. j wstrzyma-: 
nia się od wszelkich aktów- hołdowniczych, j 
W  szpalerach dem okracj1 wcale nie było .

M im o sprowadzenia licznych odd :i ałó-w fa­
szystowskich s zpaiery były  deniuchne, za 
szpalerami na ulicach pominąwszy piace, pu­
bliczności m ało, znaczną część szpalerów twio- 
ilzyły  dzieci ,,B ebe" organiza-ę, i  podstarza­
łe niewiasty

Komunićct, w łaściw i w yborcy Hindenbur­
ga, w obec zakazu policyjnego urządzenia de­
monstracji przeciw HindejiDurgoWi, przenieś1'’ 
swe zebrania z zachodu!, na daleką pó łnoc ale 
i  tm aj policja do detmonstrucii nie dopuściła.

Zresztą cale N iem cy śmieją się z komunisty­
cznych usiłowań zatarcia faktu pomocy udzie­
lonej monarchistom. , Vorw arls“  znakomi­
c ie  oddał sytuację w  rysunku, w1 którym  Thal- 
mann, kandyda' komunistyczny na prczydeńta 
l  przewódca komunistycznych robotnikowi 
transportowych, na sWjych barkach transportu­
je  H indenburga do pał acu pr e zyd evri to wsk u  g o .

Demonstrowanie sztandarami w eszło  dzi­
siaj w Beninie Wn zw ycza j, to też icdno z piisrn 
p isze o Stresemanie, prezydencie ministrów i 
prezesie sltonniclwa ludówego, że lepsza jes t 
chorągiew o  wyraźnych kolorach, aniżeli cho­
rągiew ka na daphu, obracająca się wledle każ­
dego podmuchu panującego wiatru.

Na drugi dzień, po w jeźdzle  do Berlina, 
Hincienburg -złożył przysięgę 'na konstytucję i 
obronę Rzeczypospolitej.

Wbr-eW w szelkim  oczekiwaniom Hinden- 
ł  ury silnie akcentując każde s łow o wypow ie­
dzia ł rotę przysięgi. O czy -miał zwrócone kb 
niebu i minę wyrażajaca silne postanowienie 
Szanowania te j przysięgi. Po łożen ie  bofw-jem 
Hindenburga jest kłopoLltwe, natchnioną z ło ży ł 
w sWoim czasie' -przysięgę w ieim ośd W : (heł­
m ow i II., rów iiie  ualchinioną Rzeczypospolitej 
i teraz nieraz go lów  staroWina być w  bardż-o 
trudnem położeniu, gdy trzeba będzie zadecy­
dować, która przysięga W1 dan°j -chvóli jest 
obowiąz-Ujacą. Co jieśl silniejsze, starsza przy­
sięga, czy  nowsza, komu Większa wieli ność na­
leży się, monarsze, czy  narodow i? W ielk i ten 
znak zapytania stanów, o przyszłość1 N iem iec 
a m oże 1 o  łosie Europy.

B E N E D Y K T  H E R Z

:ja ks. Parraj na króla polskiego.
(P IE SN  D Z IA D O W S K A !.

H ej, postuichajta mei pieśni dziadowskiej, 
iakiei w Poznaniu. ludzie m ają trosk i: 
fio łk ó w  mrmeriskien, jak  dynastę przy ją ł -- 

rodzim y fijo ł.

W  mem się mieście do k-up-y zjechały 
wszystkie- koronne g łow y  z Polski całej... 
Padaj a : zęby nie -gniotły pas parch y, 

trzeba monarchy.

Bo król, to za w a yR  Bozy comazamec : 
zechce — nałoży lew icy  kaganiec.
Kt-c o reform ie irolnej piśnie s łów ko  

zapłaci głów ką.

W praw dzie  rega ljów  brak, lecz sprawa k ró tk a : 
berło , Koronę płaszcz weźtmem ód D łutka*) 
Do tego  płaszcza juz się w peWnej mierze 

króla dobierze.

Za duże mletim ju ż  królów-augustówi'- 
W stydliw ych , po się bały babskich biustów  . 
A  Laskonogie, Gnuśne. Korybuty 

też psu- na buty.

M ajestat ma oyć w ramionach szeroki., 
a groźny, k iedy  weźm ie się pod1 boki...
By nam urządzał czw artkow e ob iadki 

i  p łodził dziatki.

W ięc  wyliczają krótdwskie m iona- 
ten Orlean? chce, ten zńów Burbona..
C ó ż !... oho mają (prócz k rw i Jobrej w! ż y ł e )— 

w portkach W(eti1vle.

Choć rnajtki uszyć, niewielka to sztuka, 
śród sanklulotów króla się nie szuka. 
Romanow ’ ?... Hatsb-urg?... też bvdlny nieźli — 

do cyrku w leźli.

P rze jrze li wszystkie ju ż królewskie rodly: 
tlen szuleruje, tamten go li brody..
H a ! -uciekł w  przyszłość już 'wiek siedemnasty 

spslały dynasty.

Strasznie się zgryzło  e lektorów  grono, 
degrengoladą książąt krw i szaloną,
A  chcąc strapienie to ukoić nieco — 

dó knajipki Ideą.

W ódzia , koniac/ek, sardynki, langesty...
Z  czubów  się kurzy po ko lejce szóstej. 
Lecz ich gęś nawet smaczna nie rozczul".: 

wolą mieć króla.

Co słysząc pewien Wśtawiony Kawaler, 
zawoła, Wzniósłszy kryształ pięknie rzezan: 

,,W lwal p a rm ezan "!

W tem  kelner pyta, Czy dać ementaler"'1 
T rą c a  mąż m ęża: ,.Nazw isko lo  czy je ;?“
,JJie w iem ,.." ,,Wsio ryb a ", ,;N iech ż y je ! "

: ,. Niech ż y j e " !
I ot, choć -młodzian sep rniał ino w myśli, — 

dó króla przyśzli.

*) Wypożyczalnia kcstjumów teatralnych w War­
szawie.

W IK T O R  C Z E R N O  W .

T rocki.
(C iąg  dalszy).

2) ta tró jca?  G łów n ie  tern, że trze j ci ludzie 
b y li zawsze posłusznymi adjutanlami Lenina 
l  odgrywali rolę politycznych gramofonó-W- 
k tóre nakręcane był\ |na takt pieśni układa­
nej przez mądirego mistrza. Ani jeden z 

I nich nie ma choćby w  najmniejsze i m ierze ze- 
JeśHby Robespicrre nie został zabiLy przez ' wmęirzm popularności Trockiego. Ten oslat- 

inęzow termidora, to Bonaparte tnógł przecież nl tylko zdolniejszy je ;t  i bardzief italen- 
dojść do  w ładzy, tylko po zaareszfolwlaniu towany od każdego z nich, ale od wszystkich 
sw ego ,p rzy jac ie la  i (mistrza". W szak bana-j trzech razem wziętych. Lecz mimo to zwiytię- 
piartyzm oznaicza triumf elementarnej siły mi- friumyirat. A le nietylko to jest uwag, 
Uiarnej rewolucji nad w ładzą -cywilną. Ózna- godule: T ikże metody w a lk i dWóich łych orze- 
cza on kon-jetałnację w szystk ie j energii w(dzie- ^wmków' są :gola odmienne. W b rew  swemu1
dżinie polityki zewnętrznej, dla k tóre j zgo burzliwem u fetnpera/menlowi Trocki w  walce

le , por-ądek i dyscyplina są p^d- przeciw  triu!mviralowi unikali w szelkiego bez- 
'i runkiem. A  czyz "l rocki w samej pośredniego alaku. Cóż to znaczy? C zy Bona-

da, p,o'ednai
stawowym  warunkiem. A  Cz}rż  l roCki w samej 
r er y r,W żyw ił pianowi napoleońskich? C zyż parfd ule zwyciężał zawsze w  ataku szturmo 
me żądał w ypraw y na W arszaw ę, b y  móc po- wyim przez nagły ,,coup < * eta l"  (zamach
tern porachować ślę z ententą nad brzegami 
Rlenu.

Próźnoby rozpatrywać kwiestję, coby się

d ' etal
stanu) ?

W szyslko to wskazuje, że jakko lw iek  po­
uczające są amalogje historyczne, naduźywa-

slaio, gdyby był urzeczyw lsinii te  pbany. Los nie analogij jesl niedopuszczalne. — Anglja 
urząd l '  sprawy inacze,. Trock i n igdy nic b y ł Krom weia, napoleońska Francja a Rosja pod 
w  smiUe w yłam ać s'ę z piod ptr/ewagi w ła d zy , Trock im  i Zinowie|w:eni to różne całkiem  
Lci-ina. R o b i1 fu 'i ów dzie opozycję, ale po lem ! ustroje. Slosuńki W ykazują tu i tam pieWnc 
dość szybkóp,'oddal się. A le  przyszła śm ierćjpodobieństwa, k tó re  jednak nie Wykluczają 
uer:.i:ia. Zdawało s ę, że oto Wolną była droga g łębok o  sięgających różnic. W ysyp u je  lu 
d a  ambicji T rock ie .o . Sądzono tedy, że Troc- skomplikowana t.r.a hiStorylcznyich swialel i
ki, najp-i.puE.rniejs/y i hajznam iem lszy dzia 
łącz R os ji sowieckiej obok Lenina, teraz p,o 
jego śm ierci zajmie opróżnione mieisec.

cieni, hisLcrylc.mych paraleli i kontrastów.
Francja w ielk iej rewolucji ule miała pai- 

ly j pjoli! yic/nych w znaczeniu nowerzesnem.
Alle siało się naezej. W  m iejsce Lenina, nie-i K le  b y ło  wótw|cz,as par1 ji  republikańskiej jako- 
s-pod lanc- dla wieki:, wszedł Irium Hral.: Sta- -mgani/a.cji 'karniej skrystalizowanej W| diijChu 
Un— Zinowiew! —Kaiiiien icw . Czerń o ci zna,cza się o jasnym kierunku polityjcznym. Jak lo w y­

kazał wyczerpująco Anlard, W iększość lu­
dzi, k tórzy  stw orzyli republikę, nie myśleli 
nawieli -o tej fo rm ie państwbwej, zostali oni re­
publikanami częstokrość wbrełw ,\voim p-rze- 
wlr-olnym poglądom tcoretvc/nym, ,mocą Rjgiki 
w ypadkóY . Późn ie jsze u,-mpHJ\vania polityczne 
w t  Francji by ły  ,,historyiCznemi improwlizacja- 
n ii" . Stąd niejasność tychże, bezkształtność 
oraz niestałość. T o  też 'przy rozdrobnieniu! p.c- 
Illyc,.nem masy rewolucyjne, mogra usobislość 
z talentem i łatwością dojść do w ysokiego sta ­
nowiska, zgromadzić dokoła siebie licznych 
zw o le "i 'kówt t w imieniu tychże podnieść pre­
tensję o wpłylw1 i  w ładzę. Z tej samei przy­
czyny mógł leż upadek poszczególnych oso­
bistości pociągnąć za soba -szybki rozkład sto­
jących za niemi ugrupowań.

Zgo ła  inaczej przedstawiały się spraWiy w  
Rosji. Tutaj rewolucja marcowa z r. 1C17 za­
siała lu lwoj zont już oddawna, dobrze zorga­
nizowane' parlje, k ló re  op ierały się na m ier­
nych Ira.cycjach p a rH jn y e h  i  dokładnie sfor­
mułowanych pirogra-mącł. 1 posiadały skończo­
ne -co do formy, skomplikowane ideologie. 
Lal i nielegalnej egzystencji nauczyły je dy- 
scj-piiny i centralizacji, k tóre w siąk ły  im w 
-ciało i krew . Olcres bohalerokioj w alk i nie­
legalnej stopki je  i z iączył krwią ich ofiar, 
diu im  szeregiem  męczenników j !bojo^v|ników’, 
wymobli im tradycje w- świetnych zwycięstwach 
lub wspólnie1 Doniesionych klęskach1, Wybuchach 
naćzieji i ięsknocie za odWetem.

C. d. n.
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O projekcie ustawy o ubezpieczeniu Pracowników Umysł.
Żądane w ielokrotn ie od rządu' przez kluby 

robotn icze w  Sejmie nlslawy nbezpieczoniowe 
wchodź? *wi stadjum konkretnych proj“ któwś 
k tóre prawdopodobnie już w  przyszłym  mie- 
sici.cn z łożon e zoslaną przez M inisterstwo Pra­
cy i Opieki Społecznej co laski m arszałkow­
sk iej. Wy&zedl z Iruku pro jek t usLawy o u- 
bezpleczenin pracowników1 umysłowych, k tóry 
mam właśnie przed sobą. Ze w zględu  na 
o lbrzym ią aktualność tej ustawy dla zainte­
resowanych postaram się z jego  treści?, zazna­
jom ić szfelrsze koła społeczeństwa. Nie wcho­
dząc w  k rytykę ani nawet ocenę pro jek tu  po­
w yższego, ogran iczę się nąrazie do nrzedsta- 
u lenia je g o  podstawowych założeń i przepisów* 
zasadniczych.

Projektow ana ustaWa mą objąć ubezpie­
czenie pracowników umysłowych na wypa­
dek braku] pracy, na wypadek niezdolności do 
zarobkowania, na starość, oraz ich rodzin na 
wypadek śmierci ubezpieczonego. Pro jek t za­
chowuje zasadniczy postulat rozw o ju  ubez­
pieczeń społecznych t. j. przvmus ubezpiecze­
nia, slanowiąe granicę w ieku!: doiną od chwili 
ukończenia lal 15-tu, górną do chwili skończe­
nia roku  60-go. Po ustaniu obowiązku ubez­
pieczenia pracownik zachowium przez przeciąg 
18-Lui m iesięcy prawo do świadczeń emerytal­
nych, a o i le  nie zachodzi niezdolność do w y­
konywania zalwódu i pracownik ma za sobą 
conajmniej '60 miesięcy składkowych, może 
ubezpieczenie po zgaśnięciu przymusu1 konty­
nuować dobrofw dnie, przyczem  pro jek t do­
puszcza ubezpieczenie dobrowolne dla wtólnych 
zawodótwf

Zaliczeni do ubezpieczenia podlega wyna­
grodzenie w' gotów ce, wr naturze, jak  niemniej 
Udział w zyskach. P ro jek t przeWSctóje 16 grup 
zarObkowiych, oznaczonych alfabetycznie od li- 
_ery , A “  do .,P “ . Granicę dolną podpadającego 
pod ubezpieczenie zarobku stanowi kWiola 120 
zł. miesięcznie —  granicę górną kwota 720 zł. 
miesięcznie, przyczem rozpiętość m iędzy szere­
gam i grup progresywnie wtzrasta. O soby nie 
Dobierające żadnego wynagrodzenia lub niższe, 
niż 120 zł. miesięcznie, należą do grupy „ A " ,  
te  za ', których zarobek przekracza 720 zł. 
mieśięcznie, podpadają pod ubezpieczenie w! 
grujnie ,,P “ .

P ro  iekt przew iduje dwie grupy świadczeń, 
a lo  A )  na Wypadek braku pracy, B ) św iadcze­
nia emerytalne — grupa drugą rozpada się na 
d w ie  podgrupy, a ,o 1) dla ubezpieczonego, 
U ) dla członków rodziny. Grupa A )  obejm uje
1) Zasiłek w razie biraku pirapy, do k tórego u- 
bezpieczony1 ma prawo po utracie zarobku, o  
ile nieprzerwanie n ie może znaleźć odpow ied­
n iego zaięcią i w sposób przepisany zg łos ił 
sw o je  roszczenia, N ie ma piraWa do tego zasił­
ku1, k to  nlet skończył 18-lu l!at, lub nie pobierał 
w  osiabiiem  zajęciu żadnego Wynagrodzenia.
2) opłatę składek z,a ubezpieczenie na wypa­
dek choroby pozostających bez pracy, o  ile 
nabyli prawo do zasiłku W- razie hrakW pracy, 
a utracili- prawa do pełnych świadczeń z Za­
kładu Ubezpieczeń Społęczenych (Kasy Cho­
rych ) la kalegorja  zasiłków  należy się i 
yw lączonym  z kaliegcrji pod 1) —  3) Zapo­
mogę na podróż dla łych, k tó rzy  po utracie 
zarobku otrzym ali odpowiednie za jęcie w innej 
m iejscowości.

Podgrupa I )  grupy B ) przew idu je: 1) ren­
tę inwalidzką dla tych, k tórzy  nie z w 'asnej 
w iny stracili zdolność do wykonywania zawodb 
całkow icie, lub poniżę i 50 proc. nie zależnie 
w ieku, oraz dla łych. k tórzy  przekroczyli 60-ty 
rok  żytcSLaj i n ie pozostają w zajęciu. O  ile ktoś 
spowodiołwial niezdolność d? wykonywania za­
wodu rozm yślnie, natenczas można przyznać 
wsparcie, do W|ysokości renty tyin, k tórzy  ze 
strony ubezpieczonego mają prawo do alimen­
tacji.

2) ren te starczą dla mężcz; zń po ukoń­
czeniu 65-go roku życia, dla Kob iet pio ukoń­
czeniu 420 miesięcy (35 lat) składkowych.

3) odprawę z powbdb. zamążpiójścia w' cią­
gu dwu lal od  tegoż wzgl. do dwu lat pousta- 
niu ubleizpiieiezenia. O  ile  dana kobieta ma rów ­
nocześnie pirawo do renty inWalidzkiej lub star­
czej, natenczas może dowoln ie Wybrać.

4) pomoc lecznicza dla ubezpieczonego 
k tóry po w ykorzystaniu  52 tygodn W Z ak ła ­
dzie Ubezpieczeń Społecznych nad'al jest cho-

2) rentę sierocą d’ a każdego dziecka niżej 
lat 18-tu], c  Ile  zm arł ojciec lub matka ju ż  po­
bierał*. rentę inwalidzką łujb stąiiczą, w zględnie, 
o  11C do ie jże  m iała prawo. Jeżeli dziecku; orzy- 
slugu je powyższe prawo 1 |po ojcu i po matce.

r y m ; H o p  w j tej na .praw o n e - d  m K  od N wly&adek
renty Inwalickiej lula starczej.

Podgrupa I I )  grupy B ) p rzew idu je : 1) ren­
tę w dow ią  o ile Ubezpieczuny mąż miał prawo 
prawoi lpb pobierał w chwili śmierci renię in­
walidzką lub starczą, a od chwili zawarcia 
małżeństwa 'Upłynęło 6 miesięcy, o ile małżeń­
stwo zaw arło przed ukończeniem przez ubez­
pieczonego 55-go roku  życia i to w  chwali, 
k iedy lenże nie pobierał jeszcze renty, o ile 
w  chW!Ui śmierci nie istniał prawomocny roz­
wód lub rozdzia ł małżeństwa, ,o ile wreszcie 
nia’ żonka nie współdziałała przy spowodowa­
niu śmierci małżonka. T o  samo praWo posiada 
m ałżonek zmarłej Ubezpieczonej, jak długo 
jjeisł niezdolnym do wykonywania zawodu i nie 
m? niezbędnych środków utrzymania, a zm ar­
ła m ałżonka w  całości lub W przeważnej czę­
ści go utrzym ywała. Analogiczne prawa do 
ręjnly w dow ie j posiada towarzyszka życia, o ile 
po zmarłym n ie pozostała małżonka prawna 
tub dzieci ślubne, uprawnione :lo renty, oraz
0 ile  wspólność pożycia trw bG  najm niej 5 lat
1 rozpoczęła się przed Ukończeniem przez ubeż- 
pieiczonego 55-go roku  życia.

odbywania stukijów należy się dziecku renta 
do 24-go roku  zyela, na wypadek niezdolnfciśd 
do zarobkowania z pcjwUdW ułómncści cielesnej 
lub1 um ysłow ej, pa zez ca ły  czas trwania tej 
niezdolności, o  ile zaszła przed ukończeniem 
18-go roku życia. Dzieci legitym owane mają 
prawda rówine ślubnym- jak  niemniej nie ślubnie 
po matce, po ojuu zaś Wówczas, jeś li ojoestwo 
za życia zostało uzi ranę lub ustalone sądownie’, 
jeś li -/as chodzi o pozagrobć (wcó w , o ile po 
śmierci ojca ojoostwo zytstało sądownie usta­
lone,

3) Jednorazową odprawę w-dowią w zględ­
nie sierocą, która należy się w dow ie lub wdo­
w cow i, a w  wypadku braku uprawnionej w do­
w y  lub Wdowca łącznie dzieciom Ubezpieczo­
nego, je ż e li ubezpieczony zmarł przed prze­
byciem okresu wyczekiwania.

Czas wyczekiw an ia dla Uzyskania św iad­
czeń z grupy A )  wynosi 6 miesięcy składko­
wych 'w1 c iąg#  ostatniego roku, dla uz'-ska- 
nla świadczeń z grupy B ) (z twlyjątkitm jedno­
razow ej odprawiy) 60 m iesięcy składkowych.

■ f l

Wojna Francji w Maroku.
Cicho, prawie bez zwpócenia uwagi świata 

rozpoczęła Francja regularną wojnę wi M aro­
ku. Do pomocy m arszałkowi Liautey, wlcj- 
skowemu: gubernatorowi, wysiano marszałka 
Frartcheia d ‘ Esper\y i  ge ylasówka (wtojna 
pod jazaow a) rozciągnęła się na froncie 400

lueobsadzona, a poza mą dopiero rrzciąga się 
strefa, okupowana przez Francję, kraj rodząpy 
zboże i  owoce w przeciwieństwie do północ­
nych nieurodzajnych okolic górzystych,

A le  len sztuczny podział nie Odpowiadał 
interesom Francji, która pragnie jak  najkrót-

kilom etrów  Naprzeciw, w o jsk  francuskich stoją szego połączenia m iędzy swymi z aby tkam i w
powstańcze szczepy pod wiodżą Abd-;1 KerUna 
k tóry  u jąw szy do niewoli i zamęczvwsz\ w 
niej na śmierć Raisulego1, jesl obecnie naj­
w iększym  naczelnikiem Wtezyslkicli tych szcze­
pów, muzułmańskich które podnoszą się w' 
A fryce  przeciw  jarzm u białego człowieka.

P rzez  szereg lai toczyła H iszpanja bez- 
slawną, ale kosztoWną w ojnę podjazdową z 
Częścią tych ludów, które teraz stoj,ą w! 
zw aitym  froncie przeciw Francji. W  rezulta­
cie nieszczęśliwych wialk musiała Hiszpanja o- 
próźnić przeważną część strefy, przyznanej jeji 
na konferencji w A lg es na, tak, że obecnie po­
został je j jedynie wązki pas ziem i przy w y ­
brzeżu.

H iszpanja w Maroku1, była tyłku żandar­
mem bry ty jsk iego  imperjdizmiu. Anglja, zamy- 
mykająca w ejśc ie na morze Śródziemne arlma- 
tami, umieSzczonemi na G ibraltarze, nie chcia­
ła dopuścić, aby przeciw ległe w ybrzeże a fry­
kańskie, doslało się pod w ładzę któregoś z 
w ielkich mocarstw. Dlatego jeszcze przed w o j­
ną nie dopuściła, do usadowienia się tamże 
N iem iec, a potem, kiedy to niebezpieczeństwo 
zostało usunięte, poczęła w ygryw ać Hiszpa- 
nję p rzec iw  Francji i zamiast zw rócić Hiszpa- 
n j■ Gibraltar —  w ysła ła  w ojska hiszpańskie 
do Maroka. W  len sposób M aroko Zostało 
podzielone: na w ybrzeżu  morskiem usadowili 
się Hiszpanie, dalej na ooludnie była sfrefa

północnej A fryce a krajem  macierzystym . Ist­
nieją pewne dane do przypuszczenia, że d o ­
skonałe uzbrojenie wojsk Raisulego walczą­
cego z Hiszpanami, pochodziło z fabryk fran­
cuskich i że Francja popierała skrycie po­
wstańców, Kabylow ie szczepu Rif przepędzili 
ostatecznie Hiszpanów, 'óbe,c czego Francja 
gotu je się do objęcia spadku po nici i, i dó 
owładnięcia półtioanem wybrzeżem  Afryki- —

N ie wystarcza ju ż im perjalizm owi francu­
skiemu posiadanie Algąru i Tunisu oraz od­
ciętej od w ybrzeża strefy  marokańskiej.

Z drugiej strony u muzułmańskich ludów 
północ. A fry k i rozbudzonym fainalyzm nacionalny 
i  religijny”, k tórego przedstawicielem  jest Abd 
el Kerlm , głoszący się obrońcą tradycji naro­
dów ych ire lig ijnych , prze te w ojow n icze szcze­
py do zrzucenia niepożądanej opieki ludzi bia­
łych. Po odepchnięciu Hiszpanów na w ybrzeże, 
K aby Iow ie zwracają się przeciw  okupantom 
francuskim, aby przerwać blokadę głodoWą i 
dostać się do urodzajnej strefy M aroka, zaję­
tej przez Francuzów.

1 ak w ięc rozpoczęła się nówja. walka w 
północnej A fryce. Imperjali/.m na usługach ka­
pitalizmu jes l tym demonem, k tóry  mi pozwala 
na pokojow e Współżycie ludów, b o  kapitalizm 
tulcziyć 1 rozw ijać się m oże tylko w  tym ustro­
ju  świata, wj którym  są ciemięzcy i ujar'.mieni, 
w yzyskiwiacze i wyzyskiwan .

mmmm BK.

Po w y ro k u  haskim.
( d o s y  p r a s y  c j c l m i s k i e j j .

G D AŃSK . 18. maja. (Pa l.; Z pośród tutej­
szej prasy ly lko ,.Danziger ZeiŁ" zabiera g los 
w spraw ie oizeczeuia Trybunału haskiego na­
zyw ając lo orzeczen ie zgodne ze slanoWiskiem 
gdańsklem Zdanie lo opiera dziennik na o- 
świadc/eniU T-ybunału, ograniczającego pocz­
tę polską w Gdańsku lyiko do portu. W obec 
IĆgo należy podkreślić, że Polska przystosowa­
ła sw ój urząd poczt o\viy ściśle do portu! i no­
ża ram y tCuo zupełnie nie w ykroczyła .

Z drugiej strony natomiast ,.Danz. Zeit.“  
pomija zupełnem milczeniem dotychczasową 
swą tezę, ograniczającą polski Urząd1 pocz­
tow y W  Gdańsku! tylko do budynku uizędu 
pocztowego na placu HełweUusa, z aprzeczając 
Polsce prawo rozmieszczania skrzynek pocz­

towych, urządzenia służby, listonoszy i t. d. 
W  końcu ,.Danz. Z e it . '1 wyraża nadzieję, że 
Polska przy sposoDnośd Toczących się roko ­
wań, um ożliw i rozw iązanie konfliktu poczto­
w ego w. drodze obopólnego p.yrozumienia-

Ta}emnicze estrady.
W ARSZAWn, 19. .naja. (AW). Wczoraj odbyto 

się. posicozonie sekcji komitetu polil\cxnego Hady Ali- 
mstróW dla spraw mniejszości narodowych Dyskusja 

toczyła się nad referatem min. oświaty St. Grabskiego 
Następnie wygłosił referat ki równik min. reform rol- 

nyd? p. Radwan. Do czasu ukończenia dyskusji obrady 

sekcji trzymane są w tajemnicy.
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J\Cowin<£ dnia.
Lwćw, 19 maja

f  LEON SYROCZYŃSKI. W  ostatnich dniach s*ra 
cif Lwów dwóch wybitnych uczonych i szanowanych 
obywateli.

\V ub. sobotę zmarł S. p. Leon Smoczyński w 81 
roku życia. W  czasu- powstania W 1803 r. [br;ał czimny 
ud'ziaf w powstańczej organizacji kijów slliej. oraz w 
pułku jazdy ułańskiej. Następnie był więziony przez 
rządy zaburcze. Jako wybitny znawca i uczony zo­
stał mianowany profesorem nauk górniczych w Po­
litechnice lwowskiej, oraz inżynien m górniczym W y­
działu krajowego. Ogłosił drukiem w iele dziel facho­
wych z dziedziny geologji po polsku, oraz po tran- 
culsku. Ostatnio piastował godność prezesa Tow. u- 
czesmików powstania z r. 1863,

Poglzeb zmarłego odbył się w ub. poniedziałek.
Cześć pamięci bojownika i pracownika o dobro 

narodu.
t  Ks. W ŁADYSŁAW  ŻYLA. W  ub poniedziałek 

zmarł we Lwowie ks, - Władysław Żyła, profesor hi- 
siorji sztuki w l niwcrsyteoic jwe Lwowie, w 18 roku 
życia, na chorobę piersiową. Zatarł* wiedzę swą głę­
boką, starał się nopularyzowat w najszerszych kołach 
ludności, wydając dzieła naukowe lub też pisząc arty­
kuły do dzienników. Miłość do z/tuki starał się za­
szczepić w uczestnikach kursów Uniwersytetu Ludo­
wego jako jego prelegent.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się dziś. w środę 
rano, z kaplicy Boimów

Cześć Jego pamięci! *
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 

we środę. 20. maja 1925. o  godz. 18-tej w sali posie­
dzeń Rady miejskiej w ratuszu.

W\BOR DYREKTORA TEATRÓW LWOWSKICH. 
W  piątek, 22. bm. odbędzie się posiedzenie miejskiej 
komisji teatralnej, na którcan rozstrzygnięta zostanie 
Sprawa wyboru dyrektora teatrów lwowskich.

OBNIŻKA CEN WĘGLA JAWORZNICKIEGO. 
Odl 15. maja 1925 obniża Miejski Zakład oputu we 
Lwowie cenę węgla Jaworznickiego na kwotę 3 zł. 
50 gr. za 1 ctr. metr. węgla grubego hib kostki z do­
stawą przed dom. Wskazanem jest obecnie zaopatrzyć 
się wc węgiel na zimę. Zamówienia uskutecznia się 
bezzwłocznie.

TRANSAKCJE HANDLOWE NASZYCH CZA­
SÓW. Współwłaściciele tirmy drzewnej przy ul. 3-go 
Maja 1. 2, Bolesław Dydyński i dr. Stern! mg oskarżyli 
W policji Hermana Pikelsa agenta handlowego z Ham­
burga, o usiłow me oszustwo.

P :kels zawarł umowę z (wspomnianą ,finną o d'o- 
stawię kłrzewa, przyczem zastrzegł sobie kary konwen­
cjonalne w Wysokości 50.000 zł. na wypadek nie do­
trzymania terminu1 dostawy drzewa. Interesowani zło­
żyli weKsle na tę sumę na ręce pośrednika Bernarda 
Polilzera. Tymczasem Pikels zwlekał z odbiorem drze­
wa pud różnymi pozorami, pomimo iż drzewo dostar­
czone uznał za odpowiadające jpgo wymogom. Gdy 
minął umówiony termin dostawy pierwszej części drze­
wa Pikels zaprotestował weksle na 10.000 zł., pod po­
zorem niedotrzymania warunków umowy, domagając 
się równocześnie oddania mu dalszych weksli.

Dydyński, oraz dr. Sternbeng widząc złą wolę Pi- 
kelesa, c skarżyli w policji osobliwego tego interesanta 
o us iłowane .oszustwo. Sprawa la typowo charakteryzuj" 
transakcje 'kupieckie obecnych czasów spekulacji i 
paskarslwa. Władze zajmą się zapewne z należytą e- 
ncrgją wyświetli niem tej afery.

POŻAR NA BOGDANOWCE likwidowały straże 
pożaiTn do goddny 6 rano w ub. wtorek. Wczoraj ko­
ni isaijjat.y miej-kie IV  i Jł dzielnicy rozmieszczały 
po różnych mieszkaniach bezdomnych pogożcleów. — 
‘Okody wyrządzone pożarem są olbrzymie, gdyż spa­
liło się .15 sklepów i lokali restauracyjnych, oraz o 
wiele wjększa liczba mieszkań jedno i dwuizbowych. 
Pożar powstał rzekomo wskutek liicosIroznoSel Maryi 
Bachtajówny. Rozgrzewała ona żelazko do prasowania 
na ganku, przyt-zem spadły iskry na dach gontami 
kryty i wznieć ły pożar, k óry przy sprzyjającym wie- 
Irze szybko rozszerzał się wokoło.

Pode/as akcji ratunkowej odznaczyło się wiele 
osób, z k órych znaczna liczba doznała obrażeń. C.złon. 
kowie Kolejowej Straży pożarnej, Ochotniczej z I.e- 
wandówki oraz Miejsk ej, wiele włożyli trudu i po­
święcenia pTzy spełnianiu syvego obowiązku. Władze 
przeprowadzają dochodzenia co do wyśokoici ponie­
sionych strat, oraz, powodu wybuchu pożaru.

Z SĄDU. Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie 2 dtlfa. 
zapadł wyrok uwalniający Karola Winiarza, egzenuto 
|;a podatkowego, ki óry odpowiadał przed sądem za 
nadużycie władzy urzędowej Rozprayva nie yvykazała

Profiikcla poselsKa.
C zołow a osobistość w ębozie endeckim

bv Winiarz pobieraf z rozmysłem wyższe (.drobne gro- p. Rybapskl, Dyły Wiceminister skarb i rozpi- 
szc) kwoty za podatki od chłopów j sujej się w ,,Gazecie Warszawskiej*4 na Łe-

ZGO\ NĘDZARKI W  LESIE. Wczoraj podayya- piat nadużywania przez posłów mandatu po- 
Iiśmy o znalezieniu zyvłoł nieznanej kobiety, yV lesie selskleyo.

Rybarskitgo kor/ysta-kolo Rzęsny Polskiej. Sekcja zwłok wskazała, że zmar­
ła ona na udar sercowi, oraz wskutek wycieńczenia i 
wyczerpania głodem. Nazwiska nieszczęsnej nic zdo­
łano dotychczas ustalić.,

POŻARY BEZ KONGA. Wczoraj po godzinie 7 
rano zapaliła się yattoi v, kominie realności przy ul. 
Łąckiego l. 7, od1 której zapali! się następnie '.ćirril. 
Mieszkańcy tej realności ugasili ogień przed przyby 
ciem siraż, pożarnej. Szkoda wynosi około 1000 zł.

HJENY NA POGORZELISKU. Karolina Drexler, 
żona kupca, zam. na BogdanóWce 1. 7. doniosła policji 
iż w czasie pożaru1 zakradli się nieznani sprawcy do 
jej mieszkania i sKradli srebro stołowe o wad. e 11 
kg wartości 330 doi

Tózefn Barniia aresztowano za kradzież kurtki w 
czasie pożaru na szkodę Majlecha Zwerlinga z maga 
zynu na Bogdanówcc pod 1. 1.

ZAGINIONA. Marja Jawna, zam. przy ul. Kordec­
kiego 1. 26 idoniosla policji że Jej 12-lelniu córka Zofja 
wydaliła się 18. lim. z domu1 i przepadła bez wieści.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 50-lemi Stanisław R., 
zam. przy ul. 1 .eona Sapiehę ł. 89, usiłował wczoraj 
wieczorem slmć się kwasem azotowym. Lekarz Po­
gotowia rat. udzielił mu pomocy, poczem desper ita od­
wieziono w  stanie groźnym do szpitala. Powodem za- 
jmachu na żvcie były niesnaski rodzinne.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Bazyli Bojko, wy­
skakując z wozu tramwaj owego w ul. Tcatyńskiej, u 
padł i doznał licznych kontuzji w głowę.

Wieczorem w ul Kościuszki zachorowała nagle

Jedni zdaniem p. 
jąc z nietykalności poselskiej prowadzą akcję 
anlipańsIWoWą, inni w yw iera ją  w p ływ 1 na bieg 
administracji, inl erw'en jując gdzie  możtnyf i nie 
można.

Cytu jem y niektóre zdania z tego arty­
kułu : -

,,P osłow ie inłeirtwlen ju ją  wszędzie: po­
cząwszy od ministrów, a skończywszy na 
skromnych powiał owlyeh Urzędnikach, tnietr- 
Wfcnjtija w spraumch wym iaru podatków dla 
poszczególnych osób, w  spraWach dostaw, v. 
sprawach aWIansów urzędniczych przeniesie­
nia urzędniKÓw ich redukcji, a rnaiwet przyzna­
nia rem im eracji poszczególnym urzędnikom".

Urzędnik, k tóry  jesl obowiązany postę­
pować igodnlt z pra\ em, narażony jest na 
najrozm aitsze wipłyiw<v. Czasami nawei używka 
się w stosunku do niego groźby, o ile jesl ęi- 
pornym ".

Dopóty, dopóki nie powslrz>ma się tych 
inLerwenirji, iniema mofwjy o mrawidlowem funk­
cjonowaniu! administracji".

,,Poseł s la je się zwyfczajnyir faktorem, 
■faktorem, którego przyjm uje się uprzejmie, z 
k tórym  Się liczą urzędy, ale niemniej —  fak­
torem ".

MC1 konkluzji p. R/barski Uważa, że trzeba 
koniecznie: 1) zacieśnić pojęcie nietykalności

kobieta nieznanego nazwiska. Pogotowie rat odwiozło j poselskiej, 2) przeszkodzić i111erwenjo1 wian.Ul 
ją do szpitala. ‘  prze posłów iw sprawach prywatnych, 3) o-

WYJASNIENTE. W roku ubiegłym p o j a w i ł y  f s i ę  kreślić wyraźnie, iakie czynności nic godzą 
w naszem piśmie artykuły, poświęcone gospodarce j Się z mandatem 'poselskim.
miejskiej ip. Morgensterna, 'komisarza i ządov ego w Bro- j Po pirzelczylanfu: lytoh uwag. i rad nagle wi 
diach. Ponieważ — jak okazało sję — artykuły fe o- pamięci stają interwencje mocno rigehl iwfeyo 
parte były na mylnych informacjach, treści i eh nic posła leindeckleg-o p. Prószyńskiego, klór> lak 
podtrzymujemy i bardzo m ieszał się dó nic swoich spratw| i ,,za-

— : : :—  i lleicał" lu!b ,,odrzucał" nominacje nauczy,ciel-
JUI-JUSZ AIW.TNI- otwiera dziś. we środę 20. 

maja br. nową filję we Lwowje, przy ul. Pańskiej 12 
i urządza tam w  tymże dniu próbne gotowanie kawy, 
pa klóre zaprasza Szanowną Publiczność

Wybory do Pow, Kasy chorych 
w Drohobyczu.

W  niedzielę od by ły  się wybory do Rady 
Pow . Kasy choryićh Wj Drohobyczu Uprawnia­
nych do glosowania było  16 las. cddano g ło ­
sów' 4856. —  List wdżnych było dwie, mia- 

I nowicie' N r. 2 robolu zWliązków klasowych 
1 PPS , która otrzym ała 4260 głosów  i lista 
N r. 3 (ujrzędnlcza) otrzymała 389 głosów',' re­
szta głosów  padła na nhicWlażnione listy ukr.- 
kom. i  żyd prac.

W obec I a kiego wyniku w fyborów, lista Nr. 
2, otrzym ała 46 mandatów; ,a urzędnicza 4 
mandaty.

P rzy  poprzednich, unieważnionych w yb o ­
rach na 21 tys. wyborców  oddano 6980 g ło ­
sów, a Hsla N r. 2 miała 3887 głosów . Obecne 
w ybory dały ogromny przyrost gł.rbów1 liście 
robotniczej

Kradzieże w Stryju.
STRYJ w maju.

iskie. że Az ipirof. Slan, Grabski, dzierżąc po raz 
p ierwszy tekę ministerstw^ ośw iaty napisał do 
kulralorjiim szkolnego słów eczkó, aby tue Do­
zw o liło  się za nos wodzić , inle'r\\ en ju jąoym " 
posłom.

M o że  ip1 Rybarskl o lem nie w iedział, dla­
tego przypominamy n.n len fakt, aby w przy­
szłości b y ł ostrożniejszy gd)' mu wypadnie 
pisać o faktorujących posłach.

X N A D E S Ł A N E . X
(Za tę ru b ry k ę  R ed ak o ja  nio odpowiada).

Podziękow an ie .
WP. Dl, Juljuszowi Drakowi — za pełne poświę­

cenia i staranne wyleczenie niebezpiecznej choroby 
ocznej moje; żony —  tą drogą składam serdeczne 
podriękowanie.

S tn n is łu w  L is ik .  
'HIB— OM— M B — ■ — BaBWBBW B — —

Roczne W alne Zgromadzenie Członków P. P. S?
odbędzie ,si(̂  wc środę, 27. maja. o gon.? G-lej wiecz. 
w lokiilu Jłady Związków Zawodowych, Ossolmskich 
i 10 z porządkiem dziennym

I) Sprawozdanie z ilzialalno^ci rocznej; a' piara
W  ubiegłym  tygodniu zosla ly  popełn ione!"’ samorządzie,!]) praca wy Zw. Zawód, e) praca wśród

dw ie znaczne kradzieże !w mieście, co smume 
IwiadeclAwo daje sprawności policji.

Do piekarza H eftla  w  biały dzień, podczas 
nieobecności domowlnikólwi yaszli z łod z ie je  za­
bierając czeczyi i 'kosztowności.

V7 dwa clnl później tut h/eźnika fru bego  
pirzjy: glówluej u licy złodzieje w^yjęli szybę.
Frybego związali sznurami i zrabowali wszyst­
ką gotów kę.

Już od dawna z.Wirucaliśmy uwagę na kra­
dzieże w' mieście i obeiCnie uio!wtarzamy 
samo, że  czas na jw yższy aby policja  raz ze Rynek X I. p. 
złodziejstwem  w  mieście zrob iła  po-ządek : | SmuIiJtowski.

młodzieży i kobiet
2 \Vvbói nowego O. K. R 
3) Wnioski i inLetpelaeje.
Wstęp lylko dla członków PPS. za okazaniem 

legitymacji par;}gnej
Skaluk B. w z. seki. Szezyrek Jan, przewodu

^ o m u n ik a tii
X Z N. M. S. Posiedzenie zarządu odbędzie się 

to' dziś, w środę, o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym

l»ziurzvński.
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Pierwsze kroki ku rozbudowie Lwowa.
Doniosłe uchwały komisji elektrycznej.

N a wczor-a jszęm pos1 edzeniu kom isji elek- 
t}jyfcA5e[j. powzięto szereg uchwal, których w y ­
konanie Sianowie będzie iwiażny1 krok w zapo­
czątkowaniu rozbudOwjj Lwowa.

Uchwalono m ianowicie reaktywow  ić rulch 
tram w ajow y do irogalki z umarstynowsk i ej f t a z  
d o  dworca Ł  y;cz akofwski eg o.

Dalej polecono dyrekcji zakł. elektrycz­
nych opracowanie plainu budoiwfy' linji l ram w a­
łow e j, łączące i rogatkę zamarstynolw-ską z ro ­

gatką Kleparowską. Linja ta pójdzie przej w. 
Słoneczną, pod D ęberr, następnie peryferiam i 
aż do gęsio zaludnionego KlepartMa, Na tych 
miast po aprobacie tego piano przez komisję 
'elektryczną i Radę miejską rozpocznie się bu­
dowla tej linji.

Następnie omawiano sprawię zaprowadze­
nia drugiego toru na lin ji ul. Potocajegti ■ i 
Lisiopiada.

Układ sił i part i w Polsce.
W  sobotę 23 maja o godz. 7-mej wiecz 

w sali Rady zaw iodowej, Ossolińskich 10. od­
będzie się w yk ład  posła tów. Zygm-ftua P io ­
trowskiego z Warszatwf>, na tem at:

..W ewnętrzna sytuacja polityczna, układ 
sil i partji w  PoIsceJ‘ ,

Tow arzysze pr yinni jaw ić 6ię na tym od­
czycie masowo.

Z krwawych wypadków dnia.
K rw aw e wesele.

M O S K W A , 19 5. W  miejscowości Zundedy 
jrta Kaukazie zawaliła się podczas Wesela pew­
nej piajry gruzińskiej kamienica, w której znaj­
dowało się okołc, 400 osób. BliSko 100 ludzi 
poniosło śm ierć pod gruzami, w ielu  zlćstato
ciężko ranionych, ..........• • *_

Z ab ił się, bo mn nie Dozwolono 
pójść na mecz.

W IE D E Ń , 19 5. W  lUbieglą sobotę popeł­
nił tiul sam ooojstw o 16-letn, uczeń szk o ły  han­
d low ej, Karol Zuicketmann, ,przez zalru,de się 
gazem świetlnym W rażenie W yw oła ł błahy 
powód samobójstwa, gdyż ZUćkermann znie­
chęci! s,ę do życia dlatego, że malka zabro­
nił; łfiiu w  sobotę brać udział wl meczu foot- 
balowyłn. Przed tygodniem zabił s>ę je g o  ser­
deczny przyjaciel, gimnazjalista W in te r ; moż­
liwie jest, że samoibcjistwlu (to jpodziałafle! tak sil­
nie na Znjckermanna iż ła tw ie j zdecydowlał 
się na śmierć.

Jak się baw ią  wielcy panowie.
W  kołach arystokracji budapeszteńskiej 

szeroko  om awiają a ferę pojedyhkglwlą boga­

tego właściciela dóbr, W atzdorfa. M łody  ten 
człow iek  wlraz z swym przyjacielem hr. T o ­
maszem Esterhazym, posiadaczem największe­
go  imajoratu na W ęgrzech , przybył po złożeniu1 
egzaminu w akadetnji roln iczej d'o lokalu roz- 
irywk rMego, aby godnie njczcić ten .zień, Za 
hulankę z km  etablissement hr. Esternazy za- 
ptldcił 65 m iljonów  koron. W  trakcie szero- 
rok iej zabawy- tanecznej przyszło m iędzy — 
W alzdorfem , a dyrektorem fabryki cukru1, — 
Schwiizerem do sprzeczki o fzidwlczyhę, którą 
obaj zaprosili do tańca, zakoń-czic<nej spoliczko- 
waniem Schwdzera Zn iew ażony w yzw ał W _ lz -  
dorfa na p oyd y liek , stawiając bardzo ciężkie 
warunki: trzykrotna Wynuapa ku1 na 25 kro­
k ów  odlegiośc' z posuwaniem się za każdym 
strzałem  o 5 kroKów. N a  wypadek, gdyby 
mimo to nie stw ierdzono'1 u iezdrinośd do dal­
szej walki, zaWizięci nrzeciwnicy ir.alją sto­
czyć jeszcze pojedynek na szable.

Zbrodnicza ta , r vce,rskość“  grozi tra g i­
cznemu następstw ami, g d y z , obaj przeciwinicy 
uchodzą za znakomitych strzelców. Policja nie 
ma możności zapobieżenia nieszczęściu, gdyż 
nie wie, gdzie się spotkanie odbędzie

rylm kierow ać nędą profesorow ie pr.Iitechmkj 
lw ow skiej bęozie m iał na celu badanie zdol­
ności fizycznych i  psychicznych tak m łodzie­
ży, nie wn‘dzącvj, j  aki ma obrać zawód jak i 
luidzi ukwaiifikowbnyich, których ze względu 
na jakieś szczególne zdolności sk ierow yw ałby 
instytut do specjalnych czynności Np. maszy­
nista ko le jow y mulsi mieć nadzwyczajną przy­
tomność umysłu, ale la zaleta nie w ie le ly  mu 
pomoyła, gdyoy  nie miał wzroku sokrlego . 
T e  właśiciWbści człow ieka badają in s ty tu ty - 
techniczne, rozpowszechnione julż na zachodzie. 
U nas 'byłby to dopiero początek

Trójkąt małże iski z Wóleckiej.
Skandal w  chadeckiej fam ilji.

Pr/ed kilku dniami doniosły pism? o-praw ie dra-j Na czasie będzie, jeżeli podamy, że wśród teg»> 
matu małżeńskiej, jaki miał miejsce 16. maja br. zespołu nie pierwszy to wypadek, le.mbardziej. że sam
przy ul. Wuleckiej L. 6 Na wstępie zaraz należy spro 
5to%/ać, że sprawca (ego Ktramatu1. który strzelał do 
sWcj żony, nie jest .nkaseniem Gazowni miejskiej, na- 
tlomiasl Iwspomniany Jan Sawczyn jesl inkasentem 
M. Z. ĘlckUycznycb poz&iem członkiem Wydjzinlu Cha­
deckiej W zajcmncj Pomocy z ul. Gródeckiej 1. 2. człon­
kiem dobrej śmierci jtp., są wszyscy iroje,, z owego 
małżeńskiego trójkąta, głównymi działaczami moral­
ności w Domu Katolickim.

twórca owej Wzajrmnej Pomocy. Monasiyrski. był też 
w ipodobnem; położeniu. UDecnje zaś kilka podobnych 
wypadków wisi jak gdvby na. włosku- przed burzą i 
skandalem; obrońcy zaś owej ,.pomocy" w roli Zarań­
skich, LabUńskjch. Nyczów i innych szeiteą wśród ro­
botników morały, że sztandar, który stworzyli ci ro­
botnicy, nie moż‘- im byś oddany, ponieważ w  Związku 
Zawodowym są grzesznicy, a sam Związek mieści się
w doińu żydowskim, zapominając, że sztandar umiesz- 

Je.śli podobne zdarzenie zajdzie między innymi,' c/ony jesl u młodej w dowy, u klórej też mieszka mło 
nienależący mi yod skrzydła Księdza Sadowskiego, czy dy Wzajeńmiak i żyje ze swą stryjenką bez ślubu 
też ks. Szydclskicgo, wówczas wszysikie ich pisma tymczasowo... tzn. na kreciyl (?) — Czy to jest mo- 
czertiiłyby się od! -paszkwilów na socjalislów, że są ralnic i prawdziw ie po chrześcijańsku, zoslnwkmiy ,ym 
niedowiarkami, grzesznikami, chcą znieść małżeńskie panom do ocenienia...
ślńlbj Kościelne, zaprowadzić wolną miłość itp. rzeczy, j Ze swej strony wzrosimy ręce do Siwórcy, wzno 
które bardzo częsio padają nawet z ambony! Ciekawi sząc uastęptuijące prośby: .Od -nagłej, a niespodzie­

wanej śmierci, takich to członków i ich skandalów 
ratuj nas Panie r  . . ‘

Związkowiec.

jesteśmy, co w tym wypadku- pow iedzą pasterze swym 
owieczkom na zebraniu; możliwem, że nawet po­
chwalą, wprowadzając w C2.yn słowa; „kochaj bliźnie­
go, jak siebie samego", albowiem Hela była przecież 
Zarańskiego bliźnim, a może też Zarański działał w 
myśl haseł ,,\vój do swego po cudze!" — Przecież 
Sawpzyn jesl kolegą zawodowym, a Hola koleżanką 
z lal dziecięcych i żoną kolegi.

Chcąc dowieść prawdy dodać należy, że w 14 § 
statutu Wzajemnej Pomocy jest (powiedziane, że człon- Miejska kormsia elektryczna uchwaliła na
ko\. ie. wjnni się wspierać, me określając, granic; ale wC7;Oraiszem posiedzeniu sUbWencję W wySO-
Zdlajc się nam że członkowie Wydziału dostaną od kości 15 tys ięcy z ło lych  na instytut psycho-
ojców dyspenzę i rozgi-zeszenie bez pokuty, chociaż teehniczney przy instytucie technologicznym1
przekroczyli „paragraf1 w e Lw ow ie. Instytut ps vc ho t ec h n i c 7:n V > k tó-

Subwencja na instytut psycho­
techniczny.

Dziesięciolecie wymarszu legjonów
C-dznaka honorowa.

W  bieżąr.rm roku- została wyłoniona spe­
cjalna komis ja, która opracowuje ,regulamin oo- 
znak> p-amiąlKOwej 10 rocznicy wrymarszu le­
gjonów  z KrakoWp 6 go  sierpnia 1914 rok'u

Odznakę wspomnianą będ’ą mogli otrzyimy- 
wać czJ-onko.Wae następiująiayićh 0|rgańlza,rji: Zw . 
leg jon istów ", v Pols'ka 'organizacja w-olinrści". 
Zw iązek s lrze ieck i", oraz ,,Liga kob-iel pogo­
towia (wojennego''.

Przyznanie odznak nieodwiołalnie ukończo­
ne bęozie w konciu bieżącego roku.

jy[imochodem.

Skrzywdzeni przemysłowcy.
Inż. Ihna awicz inóWląc na konferencji 

przem ysłowców ,o niesprawiedliwym rozk ła ­
dzie sodalków Wskazał charakterystyczny 
je g o  zdaniem przykład w zię ły  z W ojewództw a 
pomorskiego. Przed w ojną płaciło lam pt< datek 
116 tysięcy osób, lelraz płaci zaedwlie 14 ty ­
sięcy. RóżniOa ta zdairem p. 'hna iow icza  dbwb' 
dzi, że leraz teraz płacą najw iększe podatki 
lytko plewne s fery  (p- )• nuał na myśli prze­
myśl owicóW!) ,a ogół od Łych podatków, jeśt 
w yłączony

T o  yraw-da. ;
A le  cyfry te dowodzą ,czegoś innego. D r- 

wodztą m'anoW'icie, że nasląpiic powszechne 
zulbożetUe, i  e fiskus k lo ry  zanadto względny 
nie jes l, nie na poprostu! z kogo i ho ściągać. 
A nadlo. że c iężar utrzymania państwa prze- 
rz-uioono na poaa'.ki pośrednie, a te płacą wsziy- 
spy i najbiedniejsi.

Tak  trzeba iczylać te cyfry a tue mówić 
o iuiDrzywitejowamu szerokich sfer a k rzyw ­
dzie przem ysłowców .

!Ti nlacu holu w Algierze.
P A R Y Ż , 19 5. (P A T . )  Jak donoszą z Fezu 

odbyła się tani Jłu-ższa napada pomiędzy mar­
szałkiem Lyaiuiteyąa generałem de Chambr un, 
ooc/em marszałek odjechał z powrotem dlo 
Rabatu, W ed le doniesień z Tanyeru Abdul Ke- 
irtrn ipirzygotowUje noWą ofenzyw ą na zachćanią 
s lre fę hiszpańską.

LONDYN, 19. nuija. (Pat,). Oilpov ia<łająr na in- 
<,e>nelację, oświadczył premier baidwin. że nie ma 
żadnego powodu- do oskarżania Anglji, jakoby maro­
kańskie szczepy powstańcze otrzymywały broń i a- 
mmiicję z« źródeł angielskich, oraz jakoby piloci an­
gielscy walczyli po ich stronie.

Polityki: angielska wobee Rosji.
L O N D Y N , 19 5 (P A T . )  Oapow iaćajac na 

interpelację oświadczył podsekretarz stamf dla 
spraw zagranicznych Mac Neit, że rząd an­
gielski p lrzym ał juiż od rzątli’ rrancuskiego 
npinję w  spratwie niemieckich 'propozycji, co 
do- piaklu gwraancyjnego W  o ’dpo|\vtied'zi -pa 
drugą iulerpclac,ę, czy1 iząd  zamierza rozpo- 
jciząć z Francją i innym i rządami sojuszniczymi 
rokowania w sprawię zagrożenia Rosji sowiec­
k iej i zerwania stosuPkoNc dyplomatycznych, 
podsekretarz sianu odpowiedział przecząco
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Z ruchu klasowego w*ród kolejarzy.
Dzięki tiernU, że w Kładki do zawbuowych 

zwjązkólw< ko lejow ych  ściąga sama administra­
cja, posiada się ścisłą i urzędowo- kon Lr o le ­
waną ew idencję siły liczebnej wszystkich tych 
zw iązków , 1 ak, że; wszelkie fantazje na ten te ­
mat są niemożliwe.

O tóż z tytćh zestawień okazu je się, że 
najsilniejszymi wśród ko le jarzy jest ZWiązel 
k lasowy Z. Z. K., k tóry  liczy prawie 2 razy 
tyTet, co zw iązki żółte. Na dniu 31. grudnia 
z. jr. liczył Z. Z. K. 59.061 członków, ściśle 
wedle w kładek, punktualnie płaconych, bez 1 
miesiąca nawet zaległości

Gdy<by doliczyć tu jednak tych, k tórzy  
z różnych* przyfclzvn zalegają po 2 — 3 mie- 
slęąy i później zaległość, spłacają, daie> łych,, 
k tó j) m administracją, mi/mo że  naieżą do Z. 
Z. K., bez leli ‘wiedzy, nie ściąga wkładek (ta­
kich ,,niedokładności" zdarza się w iele, i
często, z niechęci ku żwiązkofwti klasowemu) 
dalej em erytów , k tórzy  płacą oczyw iście sa­
mi, to liczba powyższa podniesie się do 70 
tysięcy.

Dla porównania w arto  przytoczyć, że  n 
(3. enperowSkle Z. Z. P. na ^.ałym terenie pań­
stwa liczą niespełna 8.000 członkowi, mimo 
wszy.slkicli demagogicznych, częste szałbier- 
czych sztuczek, jaKićh dla skąpitowania sobie 
kolejarzy! używa.

Ze sprawozdania Z. Z. K. za ubiegłe 2 lar 
la okazuje się, jak  w ielką i różnorodną test 
działalność zw iązku klasowego i jak  w ie lk ie  
przynosi ona kolejarzom  korzyści materjalne 
i  (moralnie...

Tak  n. p. za okres ub. przeprowadził' 
Zw iązek  ogółem  277 akćji w 1 sprawie Dopra­
w y bytu ko lejarzy , pomijając niezliczone dro­
bn iejsze i nterwencje U poszczególnych niższy ch' 
organów kolejowych.

Obronyi prawnej (adwokąci przy  snrawach' 
sądowych) Udzielił Z. Z. k . (wj 470 wypadkach, 
a koszta tej obrony w ynoszą W' 2 latach prze­
szło  30.000 zł., osobno zaś podkreślić należy 
Obronę p rzy  niezliczonych w ręcz dyscyplinai- 

mHmmammmmmmmmmmMmmmtmmmśmm

kajch; pomocy prawnej Udziela się tylko W 
sprawach służbowych, z w yłącztn iem  spraw 
o  kradzież, oszuistwo. i t. p.

Na odprawę pośmiejrlną (zapomoga dla ro­
dziny w razie śmierci członka), wlydał Zw ią ­
zek w okresie markowani su|my idące w setki 
mUjardów ; za drugie tytko półrocze z. r. od­
prawa pośmiertna Wyniosła 53.818 zł. 94 gr.

Obetcnie przygotow u je się powiększenie 
Wzgl. rozszerzen ie tych zapomóg*

W  W arszaw ie przy bulwarze Kościuszki, 
pięknem położeniu nad W isłą, buduje Zw iązek  
w łasny gmach, k tórego koszt przew idziany na, 
ok o ło  2 m iljonów  zł., a który będzie jednym z ! 
najokazalszych gmachów stolicy. j

Specjalnie należy podkreślić kulturalno-' 
oświatoMa działalność Związku, którą zajm u je 
się specjalnie w  lyrn celu! z Zarządu Związku 
w yłon iony Centralny W ydzia ł Kulturalno - o- 
śwlalofwiy (C. W . K. O .).

Do je g o  działalnośici należy: 
kUrsy dla analfabetów (C. ,W. K. O. dał 

początek wielu, szkołom  m in. i wl W arsza­
w ie ) ; kursy dokształcające (nauka przedm io­
tów z klas średnich), odczyty  w; całym kraju 
w raz z pokazam i świetlnymi (his tar ja , przy­
roda, naUki społeczne i l. p.), teatry, chóry, 
orKiesIriyt i t. f i . ,.

W szystko to C. W . K. O organizuje1 na 
Hrtji po Kołach m., k tóre stają się w1 ten spo­
sób ośrodkami, niosącemi w  szeregi ko le jar­
sk ie naukę,1 kulturę.

Związiek należy, w charakterze członka 
do znanlej w Polsce Kasy pomocy nauk owiej 
im. M ianowskiego.

Na azia  kulturalno - oświatowy idzie z 
w kładk i 10 proc., czyli przeszło 100.000 zł. 
rocznie.

Porównajm y' ten Z[wiązeki jego  siłę i jicgo 
działalność z nizerną egzystencją Związków; 
żółtych (Z Z P ., P Z K ) i  ich pulstą dem agogję. 
polującą . yłko na głupotę ludzką, a olbrzym ia 
różnica każdego Uderzy w  oczy Kcz.

Wojewódzki Zjazd Nauczycielstwa Związkowego na Wołyniu.
W  Idńiadhf 9 i TO. m aja odbył się w  KJoiwlu 

doroczny w o jew ód zk i zjazd członków  Zw ią­
zku! Po lsk iego Nauczycielstwa Szkół Pow sze­
chnych ziemi w ołyńskiej, (w klÓTym oprocz 
delegatów Ognisk i O ddzia łów  powiatow'yich 
w zię li udział z ram ienia zarządu g łów nego w i­
ceprezes Zw iązku  poseł Nowicki, w raz z ge­
neralnym sekretarzem i  referentem  organiza­
cyjnym ;z reprezentantów W ładzy szkolnej 
Cjazd’ gościł inspektora szkolnego powiaUiwe- 
go, ponadto uczestniczyli w zjezdzie reprezen­
tacja m iejscow ego gimnazjom koedukacyjne­
go, w ojskowości, katiećheta szkolny, pi isel A - 1 
nusz i kilka osób z pośród społeczeństwa. 
Kuratoijum  O. S. W . jak  i  w todza polilyczna 
nic były reprezentowane

Obrady zjazdu pClne żyw ego zaintereso­
wania się szkolnictwem i oświatą na rubie-j 
żach państwa'tr wały dw a dni. _ [

W ygłoszono re fe ra ly : 1) O powinnościach 
nauczyciela, wykazu jący cały szereg ideo­
wych i  realnych zagadnień odnoszących się db 
pracy nauczycielskiej w’ s/kole, do pracy o- 
świalowiej wśród szerokich mas narodu, za­
gadnień zmierzających do wychowania uzitT- 
iijyldh i  prawych o  zdrowym  duchu i ciele oby­
wateli państwa, których celem będzie zape­
wnienie najwyższego dobra Rzeczypospolitej 
Po lsk ie j, * j

2) O  samorządach szkolnych, dający o- 
b ia z  szkolnictwa powszechnego w  dobie po­
wojennej. Zgłoszone rezolucje przez referenta 
domagają się ujednostajnienia samorządów 
szkolnych na całym obszarze RzeczypospoUl ej 
Po lsk ie j, opracowania prze. rząd zasadniczych 
Ustaw o organizacji w ładz szkolnych, zape­
wnienia Udziału i Wpływu w  samorządach 
szkolnych, sferom  fachowym i  nauczycielskim 
i  pokrywania przez skarb pasńtfwla rzeczowych 
potrzeb szkoły ';

3) O kasach pożyczkowo- oszczędności/.- 
wych, zalecający tworzenie przy oddziałach i 
Ogniskach Kas, jako  realnego czynnika po­
mocy ko leżeńsk iej w potrzebie i nieszczęściu

który tetm samem w zm ocn iłby ekonomiczne 
znaczenie nauczycielstwa zw iązkow ego i jego  
społeczne stanowisko.

W\ referacie ’ organizacyjnym, omówiono 
znaczelnie ideow o- zaWodowe organizacji 
związkólwlej, cel je j i 'dżiałahiośe na polu kub 
1 cralncm przez szerzenie oświaty1 drogą od­
czytów, pogadanek, urządzania Kursów  dia 
dorosłych i  analfabetów, samokształcenia się 
i Współpracy z inslyiuojami ośw iatowym i. Ka­
żda placówka zw iązkow a na W ołyn iu  wykazu­
je  w pojwjyższej dziedzinie w ie lk i dorobek pra­
c y . podtrzym ując nią i (wzmacniając ducha na­
rodow ego na rubieżach, szerzy oświatę lak 
potrzebną na ziemi w ołyńsk iej. Pewlne czynni­
k i zamiast zainteresować się, zachęcić i pobu­
dzić do intetrzywłiiejszej pracy zrzeszone nau­
czycielstwo, rzucają mu k łod y  pod nogi i za­
braniają obywatelskiej pracy, jak to czyni in­
spektor pzkolny z W łodzim ierza p. H o ro -  
dyskb

n —mc

Obłąkani monarchiści.
Zachęcona poparciem posłów reakcyjnych 

i tolerancją w ładz operetkóWa organizacja mc- 
narchisiyc/na wydala manifest do narodu', za­
czynający się od apostrofy ,,Rudacy' "

Odd/wa \yy drukowana w  d'rukarni w ar­
szawskiej , , P ion ier" została ju ż częś:cio!w|o ro­
zesłana pirzez potczlę, częściowb zaś złożona 
w Generalnym Sckretarjade organizacji przy 
uj. Tręback ie j 9.

W  lokalach llych zjaw iła  się z rozporzą­
dzenia komisarza rządu na m. st. W arszaw ę 
policja i znalezione na miejscu egzemplarze 
nakładu ob łoży ła  aresztem. Rów nież polecono 
kon fi Teować tndezWę w urzędach pocztowych1 
i wszędzie, gdzie się ukaże.

Sprawa skicrowdna zoslala do prokurato­
ra przy sąd/ie okręgowym  tw W arszaw ie.

Bzy Sawinkow o4dał sią bolsze­
wikom.

Po śmierci Sawinkotwta bolszewicy ogła ­
szają autentyczny jakob y  {ego Ust, w kdóryrr 
nieszczęśliwy twięziejr Ubolewa, że bo^zew fcy  
mu' n ie uf<_ją i uie chcą pozw olić mu ha wjspół- 
praeę z nimi. 1 a nieufność bolszew ików ! ją z 
drugiej strony niemożność życia w w ięzieniu 
ptChnęły go  ja k ob y  do samobójstwa.

Zagadkę os U l nich przeżyć Sawinkowla i 
jego  śmierci próbuje rozw iązać p. Leor. K o z ­
łow sk i lwi ,.Kutt je rze  Porannym ", stawiając ma 
stępującą , lp n o zę :

SawlnkoW pojechał do Posj bez zamiaru 
oddania się w  ręce bolszelwlików. Pojechał 
zwabiony wieściami o  szykującym się powsta­
niu! w  arm ji czenwfonej. lecz został wydainy 
przez prowokatora, k tóry  był w1 je g o  organi­
zacji i llolwarzyszył m!u' (w: podróży.

Wpiadfszy w  pułapkę, ule; Uznał się za po­
konanego os ta I e/zlnle i ot. powiadając na w|y- 
b ieg wybiegiem , rozpoczął g rę  haząrdbwfaą: po 
sław ił na jedną karlę całą swóją przeszłość 
w  nadziei wygrania ;nie życia, lecz wolności i 
nowego pola do działania i walki. Karta tą 
została olta i bolszewicy odnieśli nad wtro- 
gieim, tryumf, o jakim 1 |mjarzyć uawet nie m ogli,

Prawdopodobnie i ,siam Sajw‘inkow 'nie bar­
dzo w ierzy ł w* powodzenie te j ostatniej sw o­
je j gry': czyż m ógł w  oczach bo lszew ików  tak 
łatwo przekreślić slwoją przeszłość. Uznanie 
sowleLólw. i skrucha to  b y ły  słowra ,w!alk'a z 
Lolsziewlkaun, to by ły  czyny, których nie prze­
kreślał żadnym nowym iczymelm. ,,Z d ra d za ł" 
swój sztandar, ale! nie iwjydlał pi zecie nikogo 
bolszclwikom. T o  ido opdwiadał Sawinkow w 
swoich zeznaniach, to  są stare, wszystkim  ztn!a- 
nq dzieje . Bolszewicy rozreklam owali te zezna­
nia dla skompromitowania SalwSńkOwa, ale 
żadnej innej korzyści z nich wyciągnąć nie 
m ogli

Gra, która loodjął SawlnkoW w  więzieniu 
była rozpaczliwą i skazana na niepowodzenie 
Była ona tym .skokiem z czwartego piętra 
pifletóz. lleokratow ane t>kno, o  którym  mówf 
komunikat sowiejćki. Spadł i zab ił sję. Śmierć 
byłla jedyntm  wyjściem  z pułapki.

Jakim jest stan pracy w ZanłĘbin 
Dąbrowsklem.

W edług danych stalystyjcznych z piaństwo-- 
wdgo Urzędu Pośrednicliwla Pracy w Sosno­
wcu, slair pracy w' Zagłębiu  Dąbrowskietm w, 
tygodniui sprawozdawczym  za czas od 9 d!o 
16. m aja pirzedslawia się następująco: ogólna 
ilość bezrobotnych na terenie P. U P. P. w  
Sosnowcu Wynosiła 10.003 osób, wvrsłano na 
wolne m iejsca 89, zapośreetmezono 45. w ol­
nych m iejsc 173, poszukujących pracy 9.498, 
poszukujących pracy, uprawnionych do po­
bierania zasiłków 7 Funduszu Bezrobocia 2505 
osób, a 7 doraźnej akcji pańslwow'ei 3785. 
Przy jętych  do pracy w fabrykach i  zakł.daćh 
pr/.emysłowyteh zoslało ogółem  406 robotn i­
ków, zWolnlonych zaś 35.

Ogólna sytulacja pogarsza się z każdym 
dniem. T -w o  W arszawskie Kopalń węgla i Za­
kładów  hutniczych v.*i Niemczech w ym ów iło 
pracę narazić 400 robotnikom! 1 zapowiada dal­
sze wypoiwiedzenie ok o ło  60 roblcłnikom. W  
pir/emyśle w'ęglolw'ym panuje w dalszym ,ciągu 
ząślój l  zanosi się na lo, że kopalnio pracować 
będa na jedną zamianę.

Na lerenie ekspozytury P. U. P. P. w 
Zawierciu, stan prący |wj lygodnit sprawozda- 
w(cz!y|m wj (e:m imleścic przedstawia się następu­
jąco : ogólna liczba nezrobotnych wynosiła 
2445 osób, wySlano na jwblnlei m iejsca 18, za- 
pośredniczono 15, wolnych miejsc 3. poszu­
kujących pracy 2371, poszukujących pracy u- 
pirawnlonych do pobieirania zasi'ków  z Fuh- 
dUszu1 bezrobocia 11 osób, a z doraźnej ak­
c ji piańslwoWej 1813 osób. Zwolniono z pra­
cy1 w1 fabrykach i  źsakładiąch ipirż!fc!mysłoiw|ych 
.ogcIraBŁ 15 robotn ików , p rzy ję ło  zaś 10 ro ­
botników . Z  ogólnej liczby bezrobotnych w) 
Zagłęb iu  Dąbrowskielm na repaLrjantó.w1 nie 
przypada nic.
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Z  W y s ta w  lw ow skich.
I.

W ystaw a  w  Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
przy nl. Dzieduszyckich.

WielLie ożywienie towarzyszyło ostatniej Wysta­
wie Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w Muzeum Przem.

Pociągały zwłaszcza rzeczy Wilhelma Wachtla, 
artysty dojrzałego, o szerokiej skali odczuwań. Zbiór 
pirac. jego przedstawia! się okazale. Widzieliśmy go jako 
łoprtrecistę, pejzażystę i twórcę szeregi większych i 
mn.ójszych kompozycji, zdalnych utkwić silme w pa­
mięci, Jako wyraz głębokiego przemyślenia i bogatego 
loświadozcnia artysty.

Poaa plonem twó -czości Wachtla. miłe wrażenie 
dła oczu. szukających eiektu. dawały pejzaże Marjana 
otrońskicpo jeanak ta strona właśnie. ,,efektu“ , wy- 
sutwala się tu, niestety, na plan pierwszy, ze szkodą 
niejetłuujcrolnie dla walorów pirawdy i sumiennej oL 
z wystawionych pejzaży tego artysty, naogół zaś ude- 
lerwłacji natury. Zarzucićby to można tylko niektórym 
izają wi »izapogodą, słouoem, barwu czystą i żywa.

P. Ludwik Lille idzie wniąż swą własną drogą, 
oąiąo do syntezy kształtu1 i linji 1 w tem zagadnieniu 
znajdując fascynujące wartości daje pkwarelc niewiel­
kie, dpsroszezone w formie i barwie, ..dziwne1' dła 
przeważne! części zwiedzających, nie pokupne może, 
ale przez to ciekawe, że są wyrazem jego c.pgłej pracy 
poszukiwawczej.

P  .daniowi .Batyckiemu miałoby się ochotę ży­
czliwie zwrócić uwagę na konieczność przemyślenia 
głębszego każdego tematu, gdyż biegłość w technice 
akwareYwej nie stanowa jeszcze wystarczającego wa­
runku, by akwarela była Idbbrą i zajmującą. Nigdzie 
może maksyma „długo myśl. prędko czyó“T nie ma 
tak trafnego zastosowania, >ak w akwareli. Th cecha 
powierzchowna^, jaką spotykamy u Batyckiego, szko­
dzi najpiękniej wybranym tematom. Gdyby w nie wlać 
więcej sl lipienia, uwagi, więcej pietyzmu, rzec można, 
rzecz* te jpfzem ówiłyby znacznie feilniej jto przekonania.

tm. h.).

£ ite r a m c a , u a u a a , s z tu k a .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO -WE LWOWIE:

środa o godz 7.30 wiecz. Don Juan1 Ogościnny 
występ J. Węgrzyna).

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan11 (gośc. 
Występ J. Węgrzy na).

Piątek, o godz 7.30 wiecz. ,.Casanova'
Sobota, o gouz. 3 popol. „Obrona Częstochowy11 

(Tpizedstawienie dla młodz ieżv szk.).
Sobota, o godz 7.30 wiecz „Don Juan11 (gofc. 

Występ J. Węgrzyna}.
Niedziela, o godz. 3 popol. „Obrona Częstochowy11 

(przedstawienie popularne).
Niedziela, o gocL, 7.30 a iecz „Łasanoira1'. 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. ,Dor. Juan11 

(ostatni gościnny występ J. Węgrzyna).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródek- 2te

Środa o godz 7.30 wiecz „świt, dzień i ruoc" (z 
p Dębicką i  Orzechowskim).

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. Wielka Księżna i 
chłopiec hotelowy11

Piątek, o godz. 7.30 wiecz „Sp idkobienca11. 
sobota, o gpdz 7.30 wiecz. spadkobierca11. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Wielka Księżna 

i chłopiec huieloWy"
Poniedziałek, o godz. 7.30 w^ecz. „Spadkobierca1̂

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczni

Środa o godz 7.30 wiecz „Ostatni walc1 (gośo. 
występ L. Mes sal i Marjamkiego).

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Ostatni walc11 
gość. występ L. Messal i Ularjańskiego).

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. Bajadepa" (ostatni 
gość. występ L. Messal).

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Mari-ja11 
(z p. MiłoWską).

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz „Clo-clD 
Homedziałek, o godz. 7.30 witcz. „Clo-clo . i

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. li.

Gościnne występu Kaniewskiej, Brejtmana i 
Bpyna. »

Środa o goćL. 7.30 .Rumuńskie wesele11.

ZMIANA REPEPTUARU. WTe (czwartek i w me- 
dziełę zamiast zapowiedzianego „Cudownego medjum11 
daje Teatr Mały l.oinedję ..Wielka Księżna i cnlopiec 
hotelowy11.

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP L, MESSAL. 
W  piątek w Teatrze Nowości odbędzie się pożegnalny 
występ znakomitej prjmadonny operetkowej L. Me»sal 
w „Bajaderze11.

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ. W mbotę popołudniu o gouzinic 3-ciej daje Teatr 
Wielki raz jeszcze patrjotyczną sztukę p. t. „Obrona 
Częstochowy11.

OGŁOSZENIE.
Zwy c za jn e

Ogólne Zgromadzenie
członków Sjnłki Pożyczkowej .Własna Pomoc( 

w Gołogórach
■tow. zar. z ogr. poręką

odbądź  “ się dnia 7 czerwca b. r. o  godz. 11-ej 
przedpol. w  lokalu llkw ldr*ora p. O. Llfr niltza 
w  Gołogórach, z następującym porządkiem dziennym

1. Sprawozdanie z czynności i rachunków Dyrekcji za 
czas od 1. stycznia 1924 dc 31 grudnia 1924 i odczytanie 
bilansu 2. Wyznaczenie płac dla likwidatorów za czas od 
1 stycznia 1925 3. Wybór nowej Rady Nadzorczej i Ko­
misji rewizyjnej. 4. Wnioski członków.

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu, odbędzie 
się ponowne ogólne Zgromadzenie członków tego samego 
dnia o godz. 16 popołudniu w tym samym lokalu z powyż­
szym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość 
obecnych członków prawomocnie obradować i uchwalać 
będzie. — Gołogóry, dnia 19 maja 1926

Rada Nadzorcza  
8— 1 Spółki Pożyczkowej „Własna Pomoc11.

X OGŁOSZEN IA. X
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kawą. Najmarniejszym statystom z przedsiębiorstwa pana T. S. nie 
przeszłoby przez usta to pożywienie — a oto sam T. 8. miał 
robić dobrą minę, siedź eć na nieoheblowanpj ławce i jeść tę okropną 
potrawę. A le  11 jeszcze nie wszystko. Podczas gdy zmierzaliśmy ku 
stołowi, Cieśla, zwracając się do króla filmowego, rzekł bez najmniej­
szego śladu zakłopotania:

— Pan wie, panie T. S. że ja  nie mam pieniędzy... a tutaj 
musimy zapłacić.

—  Naturalnie —  odparł szybko T. 8. —  ja  zapłacę.
—  Dziękuję.
I  zaraz zatrzymał jednegp z funkcjonarjaszów Związków 

zawodowych, którego rano poznał. Przedstawił nas wszystkich, 
dodając:

—  Pan T. 8. jest fabrykantem filmów... chciałby zjeść tutaj 
objad, ieżeli pozwolicie.

—  A leż ma się rozumieć —  odparł grzecznie urzędnik.
—  Zapłaci za to. W  tym celu przyniósł tysiąc dolarów.
T. S. wzdrygnął się, jakgdyby otrzymał cios; urzędnik rów­

nież gwałtownie tem zaskoczony, zawołał:
—  Co takiego ?
—  Zapłaci tysiąc dolarów — powtórzył Cieśla. — Możecie 

to ludziom powiedzie'-, jeśli ehcocie.
—  Nigdy w świecie! —  wrzasnął dziko T. 8. •
A le  urzędnik Związkowy nio zważał na jego protest W ycią­

gnął ręce w górę i począł wołać :
—  Hej, ludzie, Towarzysze i Towarzyszki 1 Tutaj jest pan 

T. 8., fabrykant filmów 1 przyszedł z nami zjeść obiad i zapłaci 
za to tysiąc dolarów!

Przez chwilę panowało milczenie, peine zdumienia. Potem 
nagle wszczął się ogłuszający hanis, ludzie zrywali się zswych miejso, 
biegnąc z krzykiem radości. Biedny T  8. stai zrezygnowany; owa 
cja ta nie cieszyła go wcale.

—  Niech pan da pieniądze —  szepnął Cieśla, a król filmowy, 
chcąc nie chcąc, podał zwitek banknotów urzędnikowi, który 
wyskoczył na stołek, aby zebranym uzmysłowić cudowne zdarzenie:
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w otwarte karty. Dopiero co czytałem dziennik... dowiedziałem się, 
że pan może dokonywać cudów... uzdrawiać chorych, uśmierzać 
wzburzone tłumy... i tak dalej. Wobec tego sądzę, że mogę podnieść 
gażę pańską, którą mam zanrar panu ofiarować. Panie Cieślo, jeżeli 
pan podpisze kontrakt, który mam w kieszeni, będę panu wypłacał 
co tydzień tysiąc dolarów. Co pan na to, mój przyjacielu?

Cieśla nie odpowiedział, a król filmowy począł przeć nim roz­
wijać perspektywę artystycznych tryumfów, które osiągnąć może:

—  ZroKę dla pana film, jakiego jeszcze świat nie widział. 
W  sztuce tej może pan czynić, co się oanu żywnie podoba... wszystko, 
co panu sprawia przyjemność... każdej chwili może pan odmówić
sśli będzie nie po pańskiej myśli. Tego jeszcze nie zaofiarowałem 

nikomu... ale pana poznałem dobrze... od pana domagam się tylko, 
aby pan uzdrawiał cho-ych, uspokajał tłumy, jak pan to dzisiaj 
zrobił. Daję panu słowo honoru i jeśli pan sobie życzy, włączę do 
kontraktu punkt, że nęćę wystawiał tylko sceny z Biblji.

—  Bardzo to uprzejmie z pańskiej strony, panie T . S. i dzię­
kuję panu za uznanie lecz dla mojej rob musi pan sobie poszukać 
kogoś innego.

—  Niech się pan zastanowi, panie Cieślo, co znaczyć będzie 
w rękach pańskich tysiąc dolarów tygodniowo. Może pan nakarmić 
wszystkie dzieci straikujących. Ba, może pan nawet utrzymywać 
moich robotników na wypadek, gdyby w „Wiecznem Mieście “ wybuchł 
strajk. Tysiąc dolarów tygodniowo —  to ładny pieniądz.

—  Wiem o tem, mój przyjacielu.
—  Co więcej, jestem gotów wypłacić panu pięć tysięcy dolarów 

zaraz po podpisaniu kontraktu; za te pieniądze strajkujący będą 
mogli złamać opór nawet „Restaura* i książęce„“ .

A  gdy Cieśla ciągle potrząsał przecząco głową, dodał:
—  Pójdę jeszcze dalej, mój przyjacielu... ale to już ostatnia 

moja oferta. Jestem gotów płacić panu tysiąc pięćset dolarów tygo­
dniowo... tak wysokiej gaży nie ofiarowałem dotychczas żadnemu 
nieznanemu aktorowi i jestem pewny, że w naszej branży nikt tego 
nie zrobił.

Lecz Cieśla ciągle potrząsał głową.
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—  Czy mi pan zechce powiedzieć, dlaczego odrzuca pan mą 
propozycję ?

—  Owszem. Pan życzy sobie, abym uspokajał tłuszczę, 
a w pańskiem przedsiębiorstwie jest dużo tłuszczy, z którą nie 
mógłbym sobie dać rady.

—  Co za tłuszcza?
—  Należy do niej i pan...
—  Ja?
—  Tak. Pan należy do tłuszczy, do nołoty pieniężnej! Pan 

przemocą porywa dusze mężczyzn i kobiet. Potrzeba w iększej potęgi, 
aby wam dać radę.

—  Nie rozumiem —  przemówił T. S. bezradnie; rozważał 
przez chwilę a potem rzek ł:

—  Przyznaję, że jestem pospolitym człowiekiem, panie Cieślo., 
i wiem, że moje filmy nie odznaczają się wysokim artyzmem. Ale 
gdybyś pan zechciał ze mną współpracować, wyrabialibyśmy filmy 
wychowawcze. Pan jest z tych, których nazywają prorokami, pan 
ma wieścić światu swoje posłannictwo... dla czego pan nie chce, 
abym ja to posłannictwo rozszerzał ? Skorzystaj pan z mego apa­
ratu a będzie pan mógł przemawiać do roiljarda ludzi. To nie żart; 
ja  panu przyprowadzę wszystkicn jap; rrzyków. chińczyków, murzy­
nów, czarnych ludzi o wełnistych głowach, którzy zjadają waszych 
misjonarzy, jeś i się do nich zapuszczą. Ofiaruję panu cały świat, 
panie Cieślo... będziesz mógł nad nim panować...

Naraz twarz Cieśli oblekła się wielką powagą.
—  Mój przyjacielu —  przemówił —  dawno temu żył prorok, 

któremu ofiarowano świat. Opowiadają nam o tem: „ I  znowu 
powiódł go szatan na bardzo wysoką górę i ukazał mu wszystkie 
królestwa świata i ich wspaniałość i rzek ł: Wszystko to dam tobie, 
jeśli upadniesz i oddasz mi pokłon." Przypomina pan sobie to opo­
wiadanie, panie T. S.?

—  Nie, nie jestem literatem.
Zdał sobie jednak sprawę, że historja nie jest zbyt pochlebna 

dla niego i dał do poznania, że czuje się urażony
' —  Mówio panu, panie Cieślo..-gdyby mnie pan znał lepiej, 

nie nazwałby mnie pan szatanem

Ogłoszenie.
Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 310/2* 

Stow. I. 361 ustanown podpisanych likwidatorami Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu .Związek* w Busku, stow. zarej. 
z ogran. poręką, w likwidacji. O tem zawiadamiamy wie­
rzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do zgło­
szenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminie 6-cio 
miesięcznym od dziś. — Busk, dnia 13 maja 1926.
49— 3 Jakób Horowitz. W olf Goldhaberl

O g ło s ze n ie .
Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 300/24 

ustanowił podpisanego likwidatora Kasy kredytowej w Busku 
stow. zaręjestr. z ogr. por. w likwidacji. O tem zawiadamiam 
wierzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do 
zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminie 
6 cio miesięcznym od dziś. — Busk, dnia 13 mają 1925. 
49—3 Benjamin Schapira.

49—3 Ogłoszenie.
Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 311/24 

Stow. 1 625 ustanowił podpisanych likwidatorami Spółki kre­
dytowej w Busku, stow. zarrj. z ogr. poręką w likwidacji 
w Busku. O tem zawiadamiamy wierzycieli powyższego sto­
warzyszenia, wzywając ich do zgłoszenia swych pretensji 
w nieprzekraczalnym terminie 6-cio miesięcznym od dziś

Busk, dnir. 13 maja 1926.
Moses Majer Mass, Markus Schimmelman, Berisch Soitorr

49—3 O g ł o s z e n i e .
Sąd okięgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 326/24 

ustanowił podpisanego likwidatorem Towarzystwa pożyczko­
wego w Busku, stow. zarej z ogr. por. w likw.da-ji. O tem 
zawiadamiam wierzycieli powyższego stowarzyszenia, wzy­
wając ich do zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczal­
nym terminie 6-cio miesięcznym od dziś.

Busk, dnia 13 maja 1925. S. Roth.

49—3 Ogłoszenie. t
Sąd okręgowy jakc handlowy w Złoczowie. Firm. 327/24

i 10/26 Stow. I. 637 ustanowił podpisanych likwidatorami5 
Towarzystwa Oszczędności i Kredytu w Busku, stowarz. 
zarejestr. z ogr. por. w likwidacji. O tem zawiada miamy 
wierzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do 
zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminir 
6-cio miesięcznym od dziś, — Busk, dnia 13 maja 1926.

Mechel Holin, L on Sekler, Hersch Joel Belzer

Wyd., Lwdw, uJ- L S.ap’eliy 77 — Tel 4%.
-  *

Tamten położył rękę na ramieniu wielkiego m ęża:
—  W ierzę pana, mój przyjaciela. Nienawidzę grzechu ale ko­

cham grzeszników. W ie pan co? niech pan teraz pójdzie ze mną 
na objad. -

—  Na objad? —  T. 8. wyglądał bardzo zafrapowany.
—  Wczoraj wieczorem jadłem obiad z panem. Niech pan 

dzisiaj pójdzie ze mną.
—  Dokąd, panie Cieślo?
—  Gdy wczoraj pojechałem z panem, nie pytałem, dokąu mni( 

pan prowadzi

X X IX .

Cieśla skinął ręką ku mnie i ku sekretąrzowi Everettowi, po- 
czem wszyscy czterej opuściliśmy pokój. Podobnie jak król filmowy 
nie , miałem pojęcia, dokąd idziemy ale zachowałem miiczenń» 
Cieśla powiódł nas do windy a potem wyprowadził na nlicę.

—  Nie potrzeba nam pańskiego samochodu —  odezwał się 
dc T, S. —  To niedaleko... zaraz na drugiej ulicy...

Wsunął rękę pod ramię króla filmowego i powiódł go uliią —  
ku małej uciesze swej ofiary, gdyż za nami szedł już zaciekawiony 
tłum ludzi. Wydania popołudniowych gazet rozeszły się już po 
mieście; niepodobieństwem było teraz nie zwrócić na siebie uwagi 
publicznej, gdy się szło w towarzystwie proroka, który dojiero co 
przybył od Boga i jeszcze przed śniadaniem uzdrawiał chorych 
i uśmierzał Juszczę. T. S. zacisnął zęby, postanawiając znomć 
wszystko cierpliwie w nadzieji, że pomoże mu to do zawarcia kon­
traktu.

Skręciliśmy w boczną ulicę a ja, zobaczywszy, dokąd zmie- 
' rzamy, omal nie krzyknąłem z radości. Nie . to było zanadto dobre 

aby mogło być prawdziwe! Cieśla dowiedział się od strajkujących, 
gdzie się znajduje ich kuchnia strajkowa i z rezolutną śmiałością 
pociągnął tam króla filmowegc

Weszliśmy do wielkiej izby, w której znajdowały się tylko 
długie stoły i stare, nieoheblow.cne ławki. Siedziały na nich rzędem 
kobiety i dzieci; przed każdą stał talerz cienkiej zupki i bla­
szana fillżatika jasno brunatnego napoju, nazywanego z grzeczności

GIMNAZJUM im. Di. Niemca Pełczyńska 28 (feupińsi sgo) 
1925/26 Kl-isa I. Zgłoszenia uczniów codziennie od 

12-30 ’ 3. 540—8

OMEGA
Pierwsza rata 1 0  zł.

Następne trzy  czekiem P. K. 0.

MAR JAN DAJEWSKI
Lwów, Akademicka 20.

pn e u ma t y k i ,  masywy 
H U T C H IN S O N  wy­
roby firmy „B C S C H “  
smary „G Ą R G O Y L E “

.oleoa firma

WITOLD T R A N D A
Lwów, Podleskiego 2• 542—5

O 30°|0 taniej niż wszędzie
DYW ANY, chodnik., portjery, fnank:, OTOMANY, łóżka, 
kanapki składane, materace, poduszk’ rosharowe i z mor­

skiej trawy — poleca znana z taniości F a

JE. K O R E N B T ^ T
L W Ó W , B R A JE R O W sK A  4 . 4 7 0 -4

I r f i ip u  ropne »Perkun< od 6 do 60 HP. z gwarancją, 
a n u i u r y  łatwe do ..bsługi nawet dla zwy«’ ego nieczy­
telnego robotnika, zużywają mało ropy, części składowe na­
tychmiast do otrzymania, nizki_ cena. cło odpada, zapłata 
w  dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
fhłyńskie, pasy, transmisje, Obrabiarki do żelaza i drzewa 

poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Techniczna porad; bezpłatnie. 267—

W  chorobach skórnych i wenerycznych
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. L a u r a  Fu l len t>aum
ordynuje od 3— 6 popołudniu ul. i Mkiewska 33.

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

O r. F .  H A H N  Lwów;,“ a 46
stosuje przy badaniu cnorych prześwietlanie Rentgenem

,.G R A F IK A ” MAREK SEIOE
L w ó w .  u l i c  K R Z Y W A  1. 11

posiada zawsze na składzie: '

PAPIERY wszelkiego rodzaju I formatu
P B Z Y B O B Y  D R U K A R S K I E : Rygaly, szufle, 

wierszowniki Itp.

MASZYNY  D R U K A R SK IE
Masa walcowa, Farby drukarskie d r. Rattner S . A .
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek 1 llnjl mosiężnych 

P O P P E L B A U M r t  we W I E D N I U . u ć>

Ign. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
LUDOWA

bwtiw, Szajnochy Z

Lud Sp. ToW.

a


